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num Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, w kłó· 

rym wzięli udział równld posłowie na Sejm PRL 11 terenu 
naszego województwa. W obradach plenum ueze~tnlcąll po­
nadto przewodniczący l sekretarze ppwlatowych komitetów Widzieliśmy Rodną podziwu pracowitość 

i entuzjazm twórczy narodu chińskieRO 

na cześć delegacji rządowej 
Związku Radzieckiego 

· Frontu Narodowego, przewodniczlł(ly powiatowych komfte· 
łów obro11ców pokoju, przedstawiciele WoJs.ka Połlkłego, 

Związku Bojowników .o Wolnoś~ I Demokrację oru orsanl• 
zacJi masowych. 

Na obrady przybył.a poseł telefonicznych rad 1 W&kazó-
na Sejm PRL, I sekretarz KW wek. 
PZPR, tow. Michalina Tatax­
kówna oraz sekretarz KW, 

Plenum uchwaliło wytyczne 
w sprawie programu wybor­
czego Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego. 

tow. Henryk Malinowski. 

Po krótkim zagajeniu przez 
przewodniczącego Prezydium 
-Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodo.wego, posła 
Krzywańskiego, głos zabrał 

Na zakończenie uzupełniono 
skład Wojewódzk iego Komite­
tu Frontu Narodowego nowy­
mi członkami. 

I 

oraz jego gorące umiłowanie wolności 

Dnia 12 bm. ambasador ZSRR w Chińskie.I Republłce Lu• 
•dowej P. Judin wydał pnyJęełe na cześć delegacji rządoweJ 

ZSRR, która pnybyła do Chlflskłej Republlld Ludowej na 
urocey1toścl 11 okazji piątej. rocznicy proklamowania Chiń· 
1kleJ Republiki Ludowej. · 

Na przyjęciu obecna była deleg&e.I• nądowa ZSRR z pier­
wszym sekretarzem Komitetu Centralnego KPZR i csłon­
klem Presydium Rady NaJwYiszej ZSRR N. S. Cbruazczowem 
na e11ele. 

Ze strony chińskiej obecnl ---------..---­

159 powiat6w 
przekroczyło 

sekretarz KW PZPR, tow. ,--------------------------~l 
Malinowski, który omówił za- Delegacja PRL wróciła d<> kraju 

byli: przewodniczący · Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tung, zastępca przewod­
niczącego ChRL Czu Teb, 
przewodniczący Stałego Ko­

·mttetu Ogólnochińskiego Zgro­
mad~nia Przedstawicieli Lu­
dowych Liu Szao-tsi, premier. 
Rady Państwowej i minister 
Spraw Zagranicznych ChRL 
Czou En-lai oraz inne oS(lbi­
stości. 

90°/o 
dania stojące przed aktywista­
mi Frontu Narodowego w 
kampani~ wyborczej do rad 
narodowych. Następnie wy­
wiązała się ożywiona dysku­
i;ja, w której uczestnicy zebra­
nia dzielili się swymi uwaga­
mi o dotychczasowej pracy 
komitetów Frontu Narodowe­
i;:o. 

Ob. Fietkiew!cz, przewodni­
czący Powiatowego Kornitelu 
FN w Sieradzu powiedział m. 
in.: 

- Aktywiści Frontu Naro­
dowego w naszym powiecie 
nie ograniczaj ą się do oma­
wiania z mieszkańcami gro­
mady uchwal 'ostatniej seSJl 
sejmowej, ale mobilizują chło­
pów do podejmowani.a zobo­
wiązań, których realizacJa 
przyczyni się do szybszego 
wykonania uchwal 11 Zjazuu 
partiL l tak w Małyniu i Je­
żewie, w rejonie rzekoi. Neru, 
aktywiści Frontu Narodowego 
zmobilizowali chłopów do czy­
nu melioracyjnego. W groma­
dzie Będków, gminy Barczew, 
aktywiści F'N dopomogli rol­
nikom do zorganizowania są­
siedzkich zespolów uprawy 
roli. Takich przykładów mo­
:tna by przytoczyć więcej. 

Przewodniczący Powiatowe­
go Komitetu FN w Kutnie, ob. 
Klin, przedstawił zebranym 
przebieg dotychczasowych \ 
przygotowań. do wyborów no­
wych gromadzkich komitetów 
Frontu Narodowego. W naj­
bliższym cza~ie w pow. kut­
nowskim odbędą się w 8 gro­
madach wybory gromadzkich 
komitetów FN, a do dnia 17 
bm. we wszystkich gromadach 
zostaną już wybrane komite­
ty FN. 

Budowę osiedla A-11 w Nowej Hucie prowa.dzi 1ię wg 
now~h metod i form opart 111:h na doświadczenia.eh ra-

dzieckich. 
Nowy system budownictwa polega na montażu gotowych 
„elementów zbiorowych" (stropy, dachy, Aciany gotowe), 
NA ZUJĘClU: jragmem budowy o&iedla kll. 

A~y wykanat wskazania 

IV l6dzkieJ K11fere1cJI PZPR 
. . :;, 

/ . -----
lS bm. powr6elła do WarszawY delegacja. Polskiej RzecriypospołiteJ Ludowej, 

która. na za.proszenie Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej uczestni­
czyła w uroczystościach święta narodowego - piątej rocznicy proldamowanla 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Delegacji przewodniczył I sekretarz Komitetu Centralnego PołskleJ Zjednoczo­
ne.I Partii Robotniczej - Bolesław Bierut. 

W skład defogacJi wchodzili: członek Biura. · Polltyczuego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Minlstruw - Jakub Berman, wiceprezes Rady Ministrów - Stefan JQdry­
cbowsl<l oraz zast~pca przewodniczącego Rady Pań.siwa - Stefan Ignar. 

Na lotnisku Okęcie w Warszawie powracającą z Chin delegację Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej witali: c-.r;łonkowie Biura. Pol!tycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa z przewodniczącym Rady Państwa. Aleksandrem zawadzkim 
na czele, członkowie rzą.du PRL z prezesem Rady l\lłnistrów Józefem Cyrankiewi­
czem, przedstawiciele Wojska Polskiego z Marszałkiem Polski, Konstantym Ro· 
kossowskim, członkowie wład31 naczelnych stronnictw politycznych, związków za­
wodowych oraz organizacji spdłecznych. 

·1 sekretarz KC P7..PR, Bolesław Bierut, w towarzystwie Marszałka Polski Kon­
stapteiro Rokossowskiego przyjął raport kompanii honorowej WP, a następnie wy• 
głosił na lotnislc11 przemówienie przed mikrofonem Polskiego Radia. 

Przemówienie I sekretarza . 
Ko1nitetu Centralnego PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
na lotnisku 

OBYWATELE! TOWARZY· 
SZE! 

Przywozimy naszemu naro­
dowi serdeczne pozdrowienia 
od wielkiego narodu chińskie­
go, . który z ogromnym entuz­
jai:rnem buduje nowe życie. 

Na zaproszeinfe n:ll6u Ch.iń· 
sklej Republiki Ludowej de­
legacja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej brała udział w 
uroczvsto8ciach piątej roczni­
cy powstania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej . Wraz z delega­
cją polską brały udzial w tym 
wspaniałym święcie wielkiego 
narodu chińskiego delegacje 

w Warszawie 

Ambasador ZSRR w ChRL 
P. Judin wzn iósł to.a.st na cześć 
wieczyste.i, niezłomnej przy­
jaźni między ChRL i ZSRR. 
Następnie przemawiał szef 

radzieckiej delegacji rządowej 
N. S. Chruszczow. Wskazał on 
na doniosłe znaczenie porozu­
mkń zawartych między Zwią­
zkiem Radzieckim a Chińską 
Republiką Ludową dla utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa 
n.a Dalekim Wschodzie i. na 
całyrn świecie. Przemówienie 
Chruszczowa wielokrotnie wl­
tane było hucznymi, długo­
trwałymi oklaskami. 
Następnie wygłosił przemó­

wienie premier i minister 
Spr:iw Zagranicznych ChRL, 
Czau En-lal. 

planu rocznego 
dostaw 
zboża · 

4 dalsze powiaty, a mian<W 
wicie Brzeg w woj. opolskim1 
Kozienice w woj. kieleckim 
Nisko w woj. rzeszowskim I 
Rzesze! w woj. olsztyńskim 
przekroczyły 90 proc. roczne­
go planu dostaw zb<Yla dla 
państwa. Ministerstwo Skupu 
zwolniło od miarek i odsypów 
tych chłopów w wymienio­
nych powiatach, którzy wyko• 
nali już plany obowiązkowych 
dostaw zboża w 100 proc. 

Tak więc dotychczas z przy„ 
wileju tego korzystają chłopi 
z 159 powiatów. W tej liczbie 
są już wszystkie powiaty woj. 
stalinogrodzkiego, a także 
większość powiatów z woje­
wództw: białostockiego, war­
szawskiego, bydgoskiego i po­
znańskiego. 

Jak stwierdza Ministerstwo 
Skupu w k ilku prz&:lujących 
województwach nast.ąpilo jed• 
nak w pa7Alzierniku osłabienie 
dostaw. Plany dzienne nie są 
tam wykonywane. 

Zjawisko to występuje w 
dużej części powiat-Ow, zwol„ 
nionych już od miarek i od„ 
sypów. Aktywiści nńo'"''' 
niektórzy dele,gaci 
stwa Skupu oraz pr· 
naro;dowych popi-z. 

"Wiem na wyni!q1<'h 
skanych do ch,..,il! 
powiatów od miar 
pów. Nie docen ia s 
czenla, jakie ma d 
końcówek i sprawa rooiczenia 
z obowiązku dostaw wszyst„ 
kich bez wyjątku g05pooo 
darstw. 

.Młoda aktywistka Frontu 
Nawctowego, Sosnowska, z 
powiatu laskiego opowiedzia­
ła, jak to u nich chłppi pra­
cujący zadokumentowali swą 
jedność i przywiązanie do 
władzy ludowej, remontując 
siedziby przyszłych rad gro­
madzkich, budując drogi, 
świetfa:e i boiska sportowe. 
Gromada Ryputtowice, która 
p rzoduje w składkach na 
SFOS, otrzymała poważną na­
grodę pieniężną, którą prze­
z.naczyla na budowę nowej 
szkoły wiejskiej, dając też 
wkład własnej pracy. Chłopi 
Woli Pszcteleck iej odnawiają 
stary pałac p oobszarniczy i 
przeznaczają go na szkołę. 

Za1ogi łódzkich ·fa bryk 
walkę wzmaqaią 

oszczędniejszą 

o lepszą 

produkcję 

rządowe ZSRR oraz wszyst-
kich państw demokracji ludo­
wej, jak również liczne dele­
gacje spoleczne z wielu kra­
jów Azji i Europy. W ten _spo­
sób uroczystości pięcinleci a 
Chińskiej Republiki Ludo.wej 
st.a\y się okazją do wyrażeni a 
glębokich aczuć solidarnośc1, 
przyjaźni, podziwu ze strony 
wielu narodów dla wielkiego 
! b<>haters'kiego narodu chiń­
skie.go, który zrzuc i ł z siebie 
raz na zawsze ~ębiące go 
przez dlul!ie wieki jarzmo u­
cisku feudalnego I imperiali· 
stycznej przemocy. 

niezrównaną, godną podziwu 
pracowitość i entuzjazm twór­
czy ludu chińskiego, jego go­
rące umiłowanie swej wolnej 
już na zawsze ojczyzny ludo­
wej. Odczuwaliśmy na każ­
dym kroku szczerą przyjaźń i 
głęboki szacunek narodu chiń­
skiego dla PolskL Widzieliśmy 
na każdym kroku przejawy 
przyjaźni i glębok!ego szacun­
ku narodu cb ińsktt!go dl.a na­
rodów okazujących mu bra­
terską solidarność I pomoc w 
wielkim budownictwie nowe­
go życia, a przede wszystkim 
dla narodów radzieckich, któ­
re tak szczodrze n i osą tę po­
moc, dzieląc się prawdziwie 
po bratersku i bezinteresow­
nie swym wielkim doświad­
czeniem i dorobkiem. Niespodzianką dla wcza.so­

wiczów przebywa.jącvch w 
Zakopanem byt foieg, któr11 
„grubą" warstwq pokrył Ka· 

r Na <'ześć li Ziazdu ZMP 

- Ludność naszego powiatu 
- mówi ob. Motyliński, stary 
nauczyciel Liceum Pedago­
gicznego w Łowiczu - rozu­
mie, że Front Narodowy to 
masowy ruch społeczno-poli­
tyczny, obejmujący cały na­
ród w walce o niepodleglą, sil­
ną i suwerenną Polskę Ludo­
wą. [)Jatego w pracach Poi 
wiatowego Komitetu FN bio­
rą liczny udział członkowie 
organizacji masowych, najlep­
si prelegenc.i i agitatorzy. 
Chcielibyśmy jednak, ,aby Wo­
jewód2lki Komitet Frontu Na­
rodowego miał z nami bar- . 
dziej bezpośredni i żywy kon­
takt, a nie ograniczał się do 

Wkroczyliśmy w ostatni kwartał bie~cego roku. Załogi 
łódzkich fabryk realizując wskazania IV konferencji łódz­
kiej organizacji partyjnej wzmagają walkę o uzyskanie lep­
szych wyników prO'ctukcyjnych. Stawiając na: pierwszym miej­
scu sprawę zwiększenia produkcji tkanin I .gatunku I oszczęd­
nnsc1 surowca, sprawę obniżki kosztów własnych, robotnicy 
łódzcy rozumieją, że caloroczpy bilans osiągnięć zadecyduje 
m. in. o dalszej poprawie warunków życiowych mas pracu­
jących i dlatcgu nie szczędzą wysiłków. 

ZPB im. Waltera plan iloś­

ciowy tneciego kwartału zrea-• 
lizowaly w 100.6 proc., a ja­
kościowy w 101,3 proc. Podob­
nie kształ tują się wyniki w 
biezącym miesiącu. Nie znaczy 
to jednak, że w zakładzie nie 
pozostało już nic do zrobie­
nia. Przygotowania do konfe-

rencji pa·rtyjno-ekonomiq.nej 
wykryły szereg rezerw, umoż­
liwiających m. in. większą o­
szczędność surowca. Na tym 
zagadnieniu skoncentruje swo­
ją uwagę kierownictwo i zało­
ga w IV kwartale. 

Dzięki zaprowadzeniu ścisłej 
kontroli zużycia materiałów 
technicznych zakłady w ubie­
głym kwartale uzyskały po­
ważne oszczędności. Obecnie 

kontrolę zużycia surowca pro-
jektuje się doprowadzić do To historyczne :r.wyc ! ęstwo 
każdego stanowiska pracy. narodu, stanov.riącego jertną 

* :1c "' czwartą część ludności cale!!o 
Pomyślne na ogól wyniki u- zi_emski.ego globu, .iel'.t wiel-

zy9kane w okresie III kwarta- kim tnu~fem wszystkich na­
!u stały się dla zało11i ZPW I rodów świata w~lcz'.'cych o 
im. Ossowskiego bodźcem do ' wol~ooć, o sprawiedliwy u­
dalszego wzmożenia wysiłków. stróJ społeczny i o trwały po­
Obec.nie przędzalnia wykonu- kój. 
je plany , dzienne w ,104 proc., Zakończywszy zwycięsko 
wadarnia w 105,9 proc., a walkę o zrzucenie wielowieko­
dziewiarnia w 104 proc . • Ted- wego jarzma niewoli - naród 
nocześn ie wszystkie te oddzia- chiński, pod pt-zewodem swej 
ły osiągają planowane w•ka7.- bohate.rskiej Partii Komuni· 
niki jakości. Słabsze s~ jf'<lnak stycznej i pod sztandarem 
wyn iki zakładu pod względem I zjednoczen ia ~ólncmaroclowe­
oszczędności surowca. Jakkol- go, rozwijał w ciągu ostatnich 
wiek planowana ilość odpad- pięciu lat potężne pokofowe 
ków w skali całego zakładu budownictwo gospodarcze I 
nie jest przekraczana, to jed- kulturalne. Naród chiński u-

--------------------------.-. nak poszczególne odrł7.i~1y "~Y- macnlal nieorzerw:mie sity 

O dalszy rozwój czytelnictwa 
kazują nierówne wyniki. Np. swego państwa IudoWejlo, 
oddział III POWażniP obniżd ' krok za krnkiem realimwal 
planową ilo~ć odpRdk()w. 7.aś wielkie histo1;rczne przenbra­
oddział I wysoko ją przekra- żenia społeczno-ustrj)iowe, 
cza . których wyra7.em jest uchwll-Wezwanie chłopów 

z gromady Lniśna 
W Lniśnie, pow. skłernlewłekfego, odbyła się gromadzka 

narl!oda czytelnlcta. Wzięło w niej udział około 150 pracują­
cych chłopów oraz przedstawiciele Woj. RN. ZSCli I. ZMP. 
W dyskusji nad zn&<lZeniem czyłelnicłwa ksią:tki zabrało 

głos wielu C:hłopów. 

Sylwester Tuka mówił o 
tym, że w poprzednich latach 
zbierał około 200 q ziemnia­
ków z hektara. Po przeczyta­
niu szeregu broszur i książek 
z dziedziny agrotechniki, po 
zasto·sowaniu nowoczesnych 
metod uprawy roli - ob. Tu­
ka zbiera obecnie po 400 q 
ziemniaków z hektara. Mało­
rolna chłopka, ob. Kalisz, do­
wiedziala się z książek, jak 
urządzić „zieloną taśmę". O­
becnie po urządzeniu „zielonej 
taśmy" wzrosła znacznie mle­
czność posiadanych przez ob. 
Kalisz krów. Na uwagę zasłu­
giwały również . WYI>Owiedz.i 
Qb. ob. Zbudniewka 1 Rosiń· 

skiego, którzy mówili o tym, 
jak książka pomaga im w co­
dziennym życiu i urozmaica je. 

,Na zakończenie zebrania 
chłopi z Lniśny postanowili 
wziąć udział w Ogólnopolskim 
Konkursie Czytelników Wie j­
skich. Wezwali oni jednocześ­
nie wszystkie gromady woje­
wództwa łódzkiego do współ­
zawodnictwa w zakres.ie czy­
telnictwa. 

W czasie narady poeta Jan 
Koprowski mówił o sztuce pi­
sania i recytował swe wiersze, 
po • czym odbyły się występy 

zespołów tanecznego i śpiewa­
czego z L iceum Pedagogiczne­
&O w. Skierniewicach. 

IV kwartał w 7,PW im. O- !()na ostatnio komtvtucja 
!SOW<kiego będzie okresem Chińskiej Republiki Ludowej. 
bat~lii o zmniejszenje ilości 
odpadków. . "' . 

W !labinecie dyrektnra 
ZPDz im. Rvchlińskiego ze­
brali 'tię pracf{wnicv pionu 
techniczneąo - majst rowie, 
mżyniernwie, technicy. Tema­
tem narady była spmwa Ja­
kości I oszczędn<>ści surowca. 
Wyniki uzy~kane w pierw­
szych dniach październ i~a wy­
ka7aly. że plan jakościowy nie 
iest w pelni wykonvwanv. Na 
zaplanmvane !J3 proc. tkanm 
I gatunku za loga osiąga tyl­
ko n ,1 nroc. 

Wymiana uwa11 I spr>1;trzP­
żeń P"mo.!!la uczest11ikom na­
r11dv dotrzeć do źró<l>R hłe­
dó\V I niedociągnięć. Naradę 
zakończono konkretnymi 
wniookami: w celu poprawie­
nia wyników jakości<>wych 
postanowiono przeprowadzić 
gru.ntownv p~zeglad ! upo­
rządk<>wać pa1•k masrvnowy, 
rozwinąć szkolenie rob<>tnl-' 
ków oraz zaostrzyć kontrolę 
międ.zyoi:ieracyjną, 

J 

Cały naród polski z na jgo­
rętszymi uczuciami radości i 
solidarności powita ł te zwy­
cięstwa bohatersk iego narodu 
ch ińsk i ego. Z<.daniem delegil­
cii polskiej było przekazanie 
tych br<J terskich uczuć nasze­
go narodu narodowi ch ińsk ie­
mu. Delegacja polska miała 
wielokrotnie możność przeko· 
nan ia się n<Jocznie w c1.asie 
swego 2-tygodniowegQ pobytu 
w tym wielkim. pieknym i po­
tężnym kraju , kipiącym twór­
czą pracą, iilk wYSOko cenią te 
uczucia, solidarność i przyj;iźń 
br<>tnich narodów kierown!cy 
państwa ! wielomilionowe rna­
sy pracuiące Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

Zwiedziliśmy wielkie mia­
sta ! osiedla robotnicze, wi­
dzieliśmy wspaniałe zabytki 
kultury i sztuki, fabryki, klu­
by robotnicze, instytucje zdro­
wotne i nau1';owe zarówno na 
Południu, jak i na północy 
Chin. Widzieliśmy w1111~ie 

Obchód pięciolecia Chińskiej 
Republiki Ludowej był potęż­
ną demonstracją siły i zwar­
tości narodu "chińskiego, któ­
ry pod przewodem bohater­
skiej Komunistycznej Partii 
Chin I wielkiego jej przywód­
cy, towarzysza Mao Tse-tunga 
podnosi systematycznie stopę 
życiową ludzi pracy I dąży 
niezłomnie, poprzez wyzwole­
nie Taiwanu, do pełnego zje­
dnoczenia Chin. 

Obchód pięciolecia Chińskiej 
Republiki Ludowej by! zara­
zem wspaniałym zadokumen­
towaniem niezłomnej soUdar­
ności .i zwartości całego obozu 
poko ju, skupionego wokół nie­
zwyciężonej twierdzy pokoju, 
postępu i socjalizmu - wiel­
kiego Związku Radzieckiego. 

Bardziej niż kiedykolwiek 
obchód ten i towarzyszące mu 
akty polityczne wielkiej wa­
ii. jak deklaracja radziecko­
chińska- z dnia 12 październ i ­
ka, podobnie jak ważkie o­
świadczenia towarzyszące ob­
chodowi pięc i olecia NRD, 
świadczą o rosn"ącej potędze, 
zwartości i aktvwności sil po­
koju. Wbrew machinacjÓm im­
perialis tycznym - sity poko­
ju dążą nieodparcie do odprę­

żenia w stosunkach międzyna­
rodowych I <>parcia stosun­
ków międ7.y narodami w Eu­
ropie. Azji i na całym świe­
cie na ścisłym przestrzei;!aniu 
zasad wza.iemne!(o poszanowa­
nia suwerenności i tervtorial ­
nej nietykalności. wzajemne­
go unikania napaści i niewtrą­
cania się do spraw wewnętrz­
nych , równości i wzajemnych 
korLyści oraz p()kojowego 
współistnienia. 

Poglębi ając przyjaźń I br;i-
. terstwo z narodem chińskim, 
zac1eśniaj?,c z · nim stosunki 
!lmpodarcze i kulturalne. na­
ród Polski jes1.cze wydatniej 
wzmacniać będzie swói wk!;id 
do wspólnej sprawy utrwale­
nia pokoju, poskromienia a­
want11rn1czyC'h zapędów impe­
rial istycznych i umocnienia 
bezpieczeństwa zbiorowego. 

Niech żyje I um'łcnia się 
przyjaźń polsko-chińska! 

Niech żyje 
chiński! 

wielki naród 

Niech żyje zespolenie I u-
mocnienie pod przewodem 
wielkiego Kraju Rad wszyst­
kich sil !P<l'koju na ća!Jrm świe­
cie! 

sprowy Wierch". 

CAF - fot. Wern„ 

Drugi piec 
obrotowy 

I Mlędzi robotnicy ze Zgierza 
podejmują zobowiązania . 

przedzjazdowe 
Młodzież robotnicza Zgierza wita zbliżający się II ZJaz4 

ZMP licznymi zobowiązaniami produkcyjnymi. 

cementowni 
Rejowiec li 

rozpoczął 
pracę 

Dzięki dużej ofiarności za­
łóg Lubelskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego 

i Zjednoczeni.a Instalacji P.rze­
mY.slowych „Mostostal" na bu­
dowle cementowni Rejow iec 
II, rozpoczął pracę drugi z ko­
lei piec obrotowy. 

Uruchomienie jego pozwoli 
na uzyskanie dalszych tysię­

cy ton półproduktu cementu 
- klinkieru. 

W tych dniach w świetlicy 
Zakładów „Boruta" w Zgierzu 
odby!o się wspólne zebranie 
młodzieży tych zakładów o­
raz młodzieży wiejskiej z gro­
n;iad: Witów, Piaski Bankowe 
i Jeslonna, gm. Piątek. Zebra­
nie otworzył przeWodnicz"ący 
Zarządu Zakładowego ZMP, 
tow. Rajch, omawiając znacze­
nie zbhzającego się II Zjazdu 
ZMP. 

W imieniu ZMP-owc'ów pra­
cujących w poszczególnych od­
działach zakładów zobowiąza­
nia zgłaszali 'przewodniczący 
kół ZMP: 

- Kolo ZMP nr 7 do 31 
października br. oplecie dodat­
kowo słomą 100 balonów. 

- Brygada Tadeusza $wita­
łowskiego ustawi na 4 dni 
przed terminem rozdzielnik w 
oddziale WT-4, potaży kabel o­
raz podłącu dwie pompy. 

- Brygad<! Henryka Wróbla 
zqbowiązala si~ wykonać na 4 
dni przed terminem Instalację 
elektryczną w oddz.lale WT-4, 
a ZMP-owcy Jerzy Pijanow­
ski, Ksawery Guzowskl I Ma-

rek Blacho~tcz skrócą wyko„ 
nanie instalacji odgromowej w 
warsztacil! mechanicznym o 6 
dni. . 
Przemawiają z kolei ZMP„ 

owry z kół w1ejsk1ch. , Jako 
pierwszy zgłasza podjęte przez 
członków koła zobowiązania 
przewodniczący z gromady Je• 
sionna, Przybylski. „Idąc za 
przykladem młodzieży z Zakła„ 
dów „Boruta", my, młodzież 
wiejska, zorganizowana w ko­
łach grr:>madzkich ZMP gro-o 
ma-d: · Jesionna, Witów i Pias­
ki Bankowe postanawiamy' 

- członkowie kola w Je­
sionnej pomogą przy wykop• 
kach buraka cukrowego w 
miejscowej spółdzielńi prnduk• 
cyj nej, a także przekonają 

swoich rodziców, aby przed­
termin11wr> wywiązali się ze 
wszystkich zobowiązań wobec 
państwa, 

.\- ZMP-owcy z Witowa wy„ 
konają boiską do piłki hożnej 1 
pomogą mlesłkańcom groma„ 
dy . przy naprawie mostu oraz 
przy budowie szopy do użytku 
miejscowej szkoły, 

------------------------- ..:....młodzież z gromady Pias-

Pierw-szy polski 
wodnosamolot turystyczny 

W ubiegłą niedzielę, w godzinach popołudniowych, koło 
mostu Ponlatowsklego uwagę llMmych o tej porze• dnia spa­
cerowiczów przykul potęiny warkoł silnika. Na falach rze­
ki uka.zał się pędzący samolot. 

Samolot wzbił się w powleti-ze, l>O'ifiOstawia.ląe jedynie §lad 
w postaci zanikającej smuirł spienione.I wody, 

Jak powstał pierwszy polski najlepszy polski pilot do-
wodnosamolot turystyczny. świadczalny - Abłamowic:i;. 
skonstruowany na razie dla 
celów badawczych, a w nie- „Wstępne próby daty wyn!­
dalekiej przyszłości produko- ki bardzo pomyślne. Przy star­
wany dla celów użytkowych? cie woda trochę trzyma, lecz 
Pomysł zrodził się już daw- w powietrzu maszyna zacho­

no. Autorem projektu był pro- wuje się już całkiem normal­
fesor Politechniki Wrocław- nie. Bardzo p~zyjemne . jest lą­

skiej - inż. Teis~er.. do;wapie, . które , odbywa a.i.I: 
O zaletach maszyny mów! niezwykle miękko, b°ez naj­

jej pierwszr obl.atywaa .... mniejszych wstfzl\sów. i 

ki Bankowe zatoży koło LZS i 
zaopatrzy je . w niezbędny 

sprzęt sportowy, a poza tym 
ocz.vśc! 100 metrów rowu przy.; 
drożnego". 

* * „ I 

Dla uczczenia n Zjazdu 
ZMP cenne zobowią'zania pod~ 
jęla rnlodzież Zakładów im, 
Dąbrowskiei;o w Zgierzu. I tak 
np. ZMP-owcy z cerowalni 
wycerują dodatkowo 18 sztuk 
tkanmy, a młodzież z tkalni 
angielskiej wykona ponad plan 
75 metrów tkaniny. Chłopcy 1 
dziewczęta z tkalni I skręcalni 
oddziału V zmniejszą ilość 
odpadków o 1 proc. oraz pod„ 
niosą ilość produkcji I gatun„ 
ku o 0,5 proc. Młodzi robotni• 
cy z tkalni kortowej oddziału 
III oraz przędzalni VI wyko• 
nają plan październikowy w 
105 proc. Zmiana ZMP-owska 
majstra Znańskiego z prz~ 
dzalni IU WJ."kona swój plan ~ 
109 proc, 
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Lud tia.pońskil żqda bez­
wzg!ęd.nego zakazu broni 

atomuwe;. 

NA ZDJĘCIU: demonstf'a­
cja :robotnic fabryki kau­

czuku. 
Fot. - CAF 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

Oni wiedr.ą „lepiej" 
Na kongrui. cachodnlo-niemłe„ 

Uch 1wiqzków 1ai.vodowych we 
Franklurcie nad Menem delegaci, 
teprezentu.~y 6 milion6w ofObotni· 
k<iw. ucłlwołili ollonymfq wóęl<HOŚ· 
ciq ało.sów ł'e1olucj., która prołe&· 
tuje pneciwko remilitoryiacji Nie· 
m.iec 1achodn.ich i .potępja wciqga· 
Ne ich do agresywnycft bloków WO• 
jennych.. , 

A na odbytym nieco Wl!....,ej 
kongresie brytyj'ikich 1wlq1•ów za· 
wodowych w Mnrgale prawłcowł 
me:neny, stosuiq_c pres;. I podltt::p­
na mone:wry, pn:eforsowaLi uriko­
mq większością gto.sów re1olucjt1 

Opt'Obutącq polityl<4 nqdu W. Bry· 
to~j w sprawie uizbłojenia NieMiec 
zachodnich. · 
Wrnikałobr • tego, h brytyj•ą 

boru.cw1ie iwłą:kowi lepiei wiedrq, 
co jest potnebne I poiyteczne no• 
rodowi niemieckiemu, nli.„ aaml 
Nlemq. 

Ale przJPunaonle takle ,.., • 
czywisłJm abswdem. Plawda no• 
tomiolł polego na frm, ie pTQWi• 
cowi pnywódcy a,.;q:bwców bry­
rrisklch I tym nuem wrsługujq si• 
gortlwle reałrcyinemu nqd-~ po­
plełając fago pionr Nmlłiło.,....rł­
ne. To lcr6tkowtroczno I sprzeczna 
1 Interesami narodów europejskich 
J10tttrka pachołkaw lmperioH1„u 
pnrnłesle 1111 w •Ołlcu a -" 
clq clotillwq kompromilOci• I kl ... „. 

Sqd w Monachium uwol"ll ed 
winy I lCllJ jednego 1 Io. dygnillo­
"' g•stapo w IJITI mieście - Scho­
fera oraz Jego l"!Sp6łpracownlka. b. 
referenta „do spraw robotników ie 
W.chodu" - Ledkuechnera.. llrtl 
onJ oskarłenl o l>estlalsł&ie lrallto­
wanle robotników, wywiezionych 
pnymUIOWO I krajów W&ehodnlej 
Europy do Niemiec. Mimo ie Sch• 
ter I ledlluechn"' pr%JJnall si• do 
zarzucanych im przestępstw, po· 
twierdzając m. łn. osobisty udział 
w llanych egzekucjach, sąd mo­
QG'Chlfskl uwoln&ł obu • ,,a broku 

.dowodów" (I), 
Tn:eba pnymot, łe barch:o oto• 

b1wa ie.st la adenauerowsko p~ 
cedura •a1na, ••dług któfeł "°" 
wet dobrowolne przyznanie 1l11t O· 
slcarionego do winy n11 Jest dowo· 
dem fejie winy. 

Tcjjemnica trch osobliwoid p<DW' 
nych tkwi lednak poza murami 10' 
sądowych. Stosowanie pobłcliliwoi· 
cl I uczególnJcb wz~~6w ...,.c 
hitlerowskich 1brodn1any wojen­
nych, masowe zwalnianie ich 1 wię­
deń pne1 tzw. mle.nane komisje 
nlemleclco • alianckie - cały ten 
system „amnestyinY' posiada n:„ 
ślone i nietrudne de odgadni11Cla 
cele. 

Chodd po prostu o to, te Ad• 
1111uerowl potn:ebne 1q na pall 
uwykwaliflkowane'' kadry do now• 
go Wehmiachlu. Kadry nie t,lko 
da odddolów liniowych, lea rótir· 
nlei do róinrch jednostek •• .,.. 
cjalnyd\11, których charakter I nZO. 
sługi" znane są dobne - a aa• 
s6w wofny światowef - narodom 
Europy. A właśnie nojłepuy moh­
rłał kadrowy, najlepszych „specja• 
listów" od (udob6jc1rch 1brodnl 

F i:naleić: mołna ·i#'Sród hitterowskłch 
pnesl•pców wojennrch, kt6rzr cal· 
klem nieJłu11nle I nl..,otrzebnłe 
unii msłuionego stryaka. 

Adenouerowsko „polityka •adr", 
oto klua do wyroku sądu w Mo.,... 
chlum - do ""°~"• który miał luł 
wiele, wiele precaden16w. 

•• 

Wykaz oblig~cji 
wylosowanych 

w dniu 12.X. br. 
Zł 5.ooo nr nr: 582001, 
Zł I.OOO nr nr: 2.'fJn S25CI •76117 

55824 73819 130073 155416 212363 
306098 306100 415226 582009 66523! 
672163 672167 80,4975 955202. 

Zł 500 nr nr: 2SoaO 3'1863 55823 65722 
72843 13811 96562 115162 2029n 
212365 212366 275462 279495 306095 
307294 320796 363805 396883 ~ 
443964 474796 499655 499660 
513739 553226 558567 623242 
665231 6659:!) 673850 69~ 
6998* 752953 757051< 763142 
904980 822642 B2264Jl 860532 
1182515 901147 901150 913.436 
P22m! 965651. 

632335 
699897 
804974 
874144 
915501 

li 250 nr nr:50l!01 55521 86012 104188 
120260 133045 147567 158813 161041 
161047 172901 195780 215154 2V729 
232615 232619 264181 264162 -
270332 290181 290186 306517 349174 
349176 349179 380069 441693 441694 
450183 450392 466385 470105 479322 
~86257 493602 498121 500961 511811 
!134076 534079 534080 553710 '574198 
574200 614593 647229 679769 691070 
704001 704005 704007 706534 706538 
709254 709255 709260 725104 782315 
799160 811842 811848 821200 822902 
822910 824394 824501 624510 628287 
855485 867679 898434 898439 898612 
898614 911544 911545 929099 933204 
933571 9335n 933580 936546 936547 
945195 952046 992536 994156, 

Ponodto wylo!IOwano 94 premie po 
• ~ oraz 1,008 premii po Ił UIO, 

oios ROBOTNICZY 14 października 1954 r. (nr 2-ł4J 

Nowy Cenny dar 
KRAJU R.A:D 

dla narodu chińskiego 

Proponowana przez Z~RR 
red.ukcja zbrojeń 
tematem obrad List radzieckiej delegacji rządowej _ 

do przewodniczącego ChHL Mao T~e-tunga Komisji Politycznej ONZ 
MOSKWA, 13. 10. NOWY JORK, 13. IO. 

Agencja. TASS ogłosiła treść listu radrie~klej delegacji n:ądowej do przewodniczące­
go Chińlkiej Republiki Ludowej Mao Tse-tunga w spra.wie pnekazanla w darze naro· 
dowl oblńsklemu Od narodu rad•lecklego 9przętu technicznego I wypoatenla dla założe­
nia. #lelJtie&o, państ~owego gos110ciarstwa zbożowego oraz treśó odpowiedzi przewodni­
czącece Mao Tse-łungt., 

Na pn:edpołudnfowym posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgroma.dzenla Ogólnego NZ w dniu 12 bm., w dyskusji nad 
pro.blemem redukcji zbrojeń i zakazu broni masowej zagła.· 
dy pierwszy zabrał głos przedsia.wlciel USA, Wadsworth. 

Strajk 30 tys. dokerów 
w porcie londyńskim 

unieruchamil 225 statk6w 
LONDYN, U. li. 

Trw.aJący tniy tygednle strajk dokerów londyńskich gro:&I 
rocszeneniem się na wszystikie porty Anglii. 

W partiie lond!fńslrlra strajkuje już blisko 30.800 doker6w, 
'!25 st-'ków stoi bezc:&ynoie w porcie, W dniu 13 bm. rozpo­
uięli strajk dukersy w Glasgow w StrkocJI oraz w porcie 
s-t.b&mptl>n w połudalowej Anglii. gdzie zawiJ&.ią wielkie 
statki tnnsatlantyckle. Ooker2;Y od.mówili uła.dowanla 
•tatku „Qaeen Ma.ry", który 14 bm. odpłynąć ma z Southamp­
ton 'do Nowego .lw11u, ·zabieraj111c 1.009 pasażerów. 

,_; 

Sytuację w Londynie zao- do wykaZllnia jak największej 
strzył jesz;cze · strajk obsługi solidarności ze strajkującymi 
autobusów miejskich. 60.000 dokerami angielskimi I do nie­
osób obsługujących 80 linii au- sienia im pomocy materi.11Jne3. 
tobusowy~h przerwało pra cę 

13 bm. Strajk spowodował de-
zorganiz:aeię kQm1mikacii miej· 
skiej. Ol 

Na mak solidarności ie ft ministra 
obrony USA 

strajktJ.jącyml dokerami an· 
gielskimi, dokerzy belgijs.<:y 
odmówili w:yladowywania stat· 
ków, które władze brytyjskie 
postanowiły skierować do 
portu w Antwerpii. 

DROGI TOWARZYSZU 
MAO TSE • TUNG! 

Zwiit:.:ek Radz;ieckl rea­
lizuje obecnie zakrojony na 
netoką skalt: program zago­
spodarowywania zieni nowych 

• i nie uprawianych w celu zna­
cznego zwiększenia produkcji 
zbóż oraz osiągn i ęcia w zwią* 
zku a tym rozwoju wszystk idi 
gałęzi produkcji rolnej. Jak 
wykazuje doświadczenie za­
gospodBrowywania na szero­
kfl sknh: nowych ziem najlep.. 
szyrn sposobem osiągnięcia te­
go Celu jest zakładanie sow­
chozów zbożowych. 

W związku z tozi;)ocz1:ciem 
w Chińskiej Republice Ludo­
wej l>rAc nad zagospodarowy­
wa·n tem ziem nowych I nie u­
prawi.an:tch, w celu pn:ekaui­
n1a nagromadzonego przez 
Związek Radziecki doŚWiad­
czenia w tej dziedzinie na 
znak braterskiej przyjaźni łą­
czące) naród radziecki z nato• 
dem chinskiin oraz z okazji 
piątej rocznicy utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
- prosimy o przyjęcie w da­
ru od narodu radzieckiego 
sprzętu I wyposażeni.a techni­
cznego, niezbędnego dla zało­
żeni. sowcbozu :tbotowego o 
pawierzchnl ziemi uprąwnej 
20 tys. ha. 

„D'l'-54", 4 traktory typu 
„Białoruś", 100 kombajnów 
zbożowych, 30 samochodów 
ciężarowych, 4 cysterny aamo­
chodowe, 4 automatyczne sta­
cje benzynowe, 2 wanztaty 
ruchome, 9 samochodów oao­
bowych, 10 motocykli z priy­
czepkaml, 6 przyczep samo­
chodowych jednoosiowych, 8 
przyczep aamochodowych 
dwuosiowych, 128 pługów tra­
ktorowych, 120 traktorówych 
siewników do zbota, 100 kul­
t:ywator6w I łuszczarek, I.OOO 
bron, 111 maszyn do oczyszcza­
ni.a zt.arna, 16 maszyn do 
s-przętu słana, 14 obrabiarek 
dla warsztatów remontowych, 
2 komplety elektrycznych a­
paratów spawalniczych, kom­
pletne urz11dzenie elektrowni 
o mocy 220 kW. 13 aparatów 
radiowych różnych marek, 
centralę telefoniczną na 100 
numerów i urządzenie kina 
ruchomego. 

Usiłował on przekonać 

głównego księgowego sowcho- członków Komisji Politycznej, 
zu, tak aby pracownicy chiń- że USA rzekomo „pragną rze• 
i;cy, którzy będą kierowali czywis1ego rozbrojenia" i nie 
pracą te110 liOWchozu wraz ze zamierzają użyć broni atomo­
specjal!stami radziacklmt; na- wej w innym celu · niż „obro­
uczyli się jak •najszybciej te- na przeciwko agresji". Równo­
chn ikl i metod prowadzenia rześnie przedstawiciel USA u­
wielkiego gospodarstwa zbo- siłował pomniejszyć, a nawet 
żowego. wypaczyć prawdziwe dążenia 

W d t.kf ~„1·ą .~ t Związku Radzieck iego do re-
y a ~~ 1~ne z u rzy- d k „ b · · . ·1 b · h 

maniero tych specjalistów po- u CJ I z ro1en 1 s1 z roinyc .' 
kryJ·e Związek Radziecki. I do zakazu broni atomowei, 

wodorowej i innej broni ma-
Mamy nadzieję, że zorpn\. 

1
• sowej zagłady, do usunięcia 

zowanle takiego sowchozu groźby nowej wojny świato-
zbożowego ułatwi chińskim wej. 
pracownikom gosp0darczym Twierdząc, te Stany Zjed­
przyswojenle sobie dośwla~· nocrone „dążą do pokoju" 
czenia Związku Radz!ecltłego Wadsworth oświadczył równo­
w dziedzinie iagospodarowy• cześnie, że „1JSA Qie mogą 
wanta ziem nowych I nie U• powstrzy~ć wyścigu zbro­
prawianych oraz przyczyni sic jeń", ponlewat rzekomo wszy­
do dalszeao zacieśnieni.a przy- stkie poprzednie propozycje 
jaźn; łączącej naród radziecki ZSRR w tej sprawie „przyn io­
z. narodem c:hińskim, slyby w rezultacie rozbrojenie 

Raddeeka 
delega.cj& n~owa. 

W ~elu ud~ielenla po.mocy 12 pafdtiernlka 1954 r. 
orgamzac.rJneJ I technicznej 
przy zalożenlu I i<:lrganizowa- I 

świata zachodniego, lecz nie 
rozbrojenie Związku Radziec­
kiego". 
Nawiązując do propozycji 

:~:FiS~i :~i~~~t z~~~~!;: Bandy Czang Kai-szeka w Burmle 
ki Ludowef na okres zakłada-

1 1 

!S~~~fc~:~;~~~~~~: t:~~~ zagrażają pokojowi i bezp1eczenstwu 
nicznych. a mianowicie: dy- NOWY JORK. 11. 10. 

radzieckich, złożonych na o­
becnej sesji Zgromadzenia o­
gólnego, delegat amerykańl!;kl 
oświadczył, iż są one „pierw­
szym promieniem nadziei od 
wielu lat". Jednakże Wads­
worth dodał natychmiast, że 
propozyc ie te „są w wielu 
punktach mejasne'". W za­
kończeniu delega t USA o­
św'!adczył, że „USA nie odrzu­
cają zdecydowanie propozycji 
Związku Radzieckiego". 

Przedstawiciel Filipin stwier­
dził, Iż nie podziela poglądu 
tych delegatów, którzy uwa­
żają, że ONZ w ciągu 9 lat nie 
posunęta naprzód kwestii re­
dukcji zbrojeń. Zdaniem de­
legat.a , ogólne dyskusje na te­
mat rozbrojenia pozwolily 
dojść do porozumienia co do 
określonych punktów. 

Poniedziałkowe przemówie­
nie delegata radzieckiego, A. 
Wyszyńskiego, określil dele­
iiat Filipin jako „znaczny krok 
naprzód ku wspólnemu celo.;­
wi" .. Mówca zaproponował u­
tworzenie podkomisji składa­
jącej się z przedstawicieli pię­
ciu wielkich mocarstw w celu 
przestudiowania propozycji 
„obu stron", 
Następnie zabrał głos szef 

delegacji radzieckiej A. Wy• 
szyńskL 

Przedstawiciel ZSRR pod­
kreślił, że przemówienie dele­
gata Filipin napawa nadzieją, 
iż delegaci innych krajów, 
chociaż nie brali udziału w 
pracach Komisji Rozbrojenio­
wej lub w jej podkomisji, do-

.Jak podaje dziennik belgij­
ski .,Drapeau Rouge", 12 bm. 
odbył· się w Antwerpii wiec -
dokerów, na którym sekretarz 
miejscowej organizacji Komu· 
nistycmej Partii Belgii Van 
Den Branden wezwlll dokerów 

- bezrobotni 
to psy 

podwórzowe 

D!JI wyposatenta sowchozu 
zbożowego Związek Radziec­
ki przekate Chińsk1et Repu­
blice Ludowej: SO traktQfÓW 
gąsienicowych typu „S-80", 
64 trak.tory gąsienicowe typu 

rektora sowchozu, naczelnego 
agronoma I naczelneao inży­

niera - inechanłka, kierowni­
ka ~arsztatu remontowego, a­
gronomów i mechaników oraz 

Odpowiwłź 

W 1pecJ1tneJ Koml•JI Polłt1eneJ Z1ramallzenła 016łnego 
NZ &oczy 1lę dy1llu1Ja nad tkarn nądu burmańekleco prze­
ciwko 11re1rwnym ak&om dokonywanym przez kuomintan-
111wcóW na obnatze Burm1. łożą jednak starań, aby tak 

r;>łeczeństwu I mote 1powodo- ważne zagadnienie, jakim jest „ 
wać poważne , komplikacje redukcja zbrojeń i sił zbroj­
mlędzynarodowe. Dlatego też nych oraz zakaz bronl atomo• 

Jak wiadomo, oddzlaly 
zbrojne kuomlnranaowców, 
kłerQwane a T11wanu przei 
kilkę Czana Ka1-1zeka, doko­
nują aktów agresjl przeciwko· 
woJskum burmań~klm oraz 

k k I wej, wodorowej i innych ro-
NOWY JORK, 13. 10. 

wuyiat le bandy uom ntan- dzajów broni masowej zagła-
gowskie powinny być rozbro- j dy - zostało pomyślnie roz.-

Jak poda.19 prasa, minister 
obrony USA I pl'211!dstawiciel 
koncernu Gener.al Motors ~ 
Charles Wilson przemawiając 
na banklecie w Detroit otnó­
wil m. In. aytuacje robotni­
ków w USA oraz problem 
bezrobocia. Wilson ołwladczył 
cynicznie: "Wol' psy myśhw­
sk1e niż podwór1J0we. Pies 

tow. Mao Tse-tunga jone t wycofane z Burmy. I wiązane. 

Terytorialne 
apetyty 

rewizjonistów niemieckich 

DROGI TOWARzyszv OBBtlSZCZOWI 
DROl>Z1! CZŁONKOWIE D~LEOACJl B.ADZdCKlEJ! 

atakują 1 ograbtaJą burmań-1--------------------------­

m,yśbwsltl zazwyczaj wypu· 
S2lCU 11e sam die zdobycia BERLIN, 13. 10. 

W pl,tą rocznic;t utworzenia • Chińskiej Republlkl Ludo­
wej' deleaacja ZSRR w imi~tµu "narodu radzieckiego pr.z.eka-
1.uje w darze narodowi chlnsklemu sprzęt techniczny i wY· 
posażenie niei:będne do założenia państwowel!O gospodarstwa 
zbożowego o powierzchni ziemi uprawnej 20 tysięcy ha. Ne 
okres organizacji I pierwszego roku pracy sowchozu .1b0żo­
wego, rz:ąd radziecki gotów jest skierować do Chińskiej 

ską ludność cywllnllo 

Pierwsiy przemawiał dele­
gat Stanów Zjednoczonych 
Mahoney, który twierdził, że 

większość kuomintangowskich 
oddziałów zbrojnych wstała z 
Hurmy ewakuowana oraz te 

Prasa .. zachodnia 
o wynikach· głosowania 

we francuskim Zgromadzeniu latodowym 
Agencja AON d.OOOISi, te za. 

chodnio-niemiecka organiza· 
cja faszystowska l rewizjoni· 
styczna, tzw. „[!eutsche Ak­

żyW'rlośc1, 1 pies podwórzowy 
potrafi tylko liied%ieć 1 szcze· 
kać''. 

Republiki Ludowej specjalistów radzieckich jako doradców, „poszczególne, r-::izbrojone gru-
tek aby pracownicy chińscy,, którzy będą kierowali pr•cą PA.RYZ, 13. 11. 
tego sowchozu wraz ze specjal!staml radzieckimi, nauczyli PY kunmlntangowców nie za- Wyniki wtorkowego glosowania "' .z,roma.dzenlu Na.ro• 
się jak najszybciej technik' i metod prowadi.en\a wielkiego graiłlJą Burmle". Zapewnił on dowym nad uchwała.mi londyńsklml "' 1prawie remillłao-· 
gospodarstwa zbożowego. jednak kom1sJę, że rząd Sta- Acjl Nlemiee zachodnich Rą pnedJllfo*em licznych komen• tion", utworzona przez księci a To niesłycbanle obelzyw. o­

Loe\venst.eina, propaguje świadczenie Wilsona, który Mam zaszczyt w Imieniu Chińskiej Republiki Ludowej nów Zjednoctonych jest gotów tarzy w kołach politycznych i prasie. 
ł narodu chlnskiego gorąco I serdec:r.nie podziękować rządo- omówić tę sprawę ze stronami Podkreśla s1ę przy tym fakt, Sceptyczną ocenę wyników stworzeflie „wielkie.i rzeszy, 

niemieckiej" na wzór pań- porównał robotn ików mają-
stwa hitlerowskiego. O agre- cych pracę do „psów myśliw-. 
SY\Ynych celach tej organ iza- s'k.ich", a bezrobotnych do 
cji świadczy arty~ul o~ubliko- „psów podwórzowych" wywo-

wt i narodowi radzieckiemu za tę wielką, nlezmiern10 do- że głosowanie dotyczyło je- głosowania w parlamencie 
nios"" I przy1·acielską pamoc. I zatnteresowanymi, .„ 1 dynie aprobaty pozycji Men- francuskim znajdujemy na Ła-

Nie ulega wątpliwości, że ten !!OWchoz zbotowy nie ty ko Delei:at Meksyku poparl des-France'a na konferencji mach prasy angielskiej. „Ti-

wa ny w czasop1sm1e „Junges . . 
Europa''. w którym sfocmuło- • ta!o oburzenie wśród robotni-

odegra doniosłą, wzorow11 rolę w dziedzinie posunięcia na-
przód socjalistycznego przeobraźenia rolnictwa ehu\skleg[), skargę rządu burmańsklego, w londyńskiej, a uchwały lon- mes" stwierdza m. in.: 
lecz. że pomoże on także Chinom w wyszkolenltf kgdr tech- któtej rząd ten stwierdza, że dyńsk\e wymagają jes~ze u­
niczn.ych dla rolnictwa i w zapoznaniu slę z cennym do• obecność wojsk kuomintan- Jęcia w formę · odpowiednich 
świadczeniem Zwią:tku Radzieckiego \V dziedzlnle zago'spo• gowskich na ob,Laize surmy układów - międzynarodowych, 
darowywania ziem nowych i nie uprawianych. które przedstawione zostaną 

wany jest program jej działa- ków amerykańsk1cb l zmusilo 
nia w Hesji i Palatynacie. W przewodniczącego związków 
ar~ykule tym ia.da się szcze- zawodowych (C!O) Waltera 
gólnie przyłączenia Austrii do 
Niemiec, ponieważ _ jak Reuthera do zajęcia stanowi• 
twierdzi auto.r artykułu - Au- ska w tej sprawie, Reuther 
stria jest „częścią rzesty nie- przesiał depeszę do prezyden­
mieckiej". Również Luksem- ta Eisenhowera, domagając 
burg, Szwaicalię, Holandię ' 1 si ę, aby Wilson odwołał to, co 
Lichtenstein określa autor ar-
tykułu jako „państwa nie- pow1edzlal, albo podał się do 
mieckie", dymisji, 

Naród chiński widzi w tej wspaniałomyślnej pomo..--y na- tagraza poknjowl 1 bezpleczeń- do ratyfUrncji parlamentom 
rodu radzieckiego jeszcze jeden dowód głębokiej przyjaźni stwu te20 kraju. krajów uczestniczących, a więc 
narodu radzieckiego do narodu chll'lskiego, dowód tego tro- W końcu pOsiedzenla krótkie również francuskiemu Zgro-
ski I popierania przezen budownictwa, jakle prowadzi na• madzeniu Narodowemu. Do-
ród chiński. przemówieme wygtosil delegat piero wyniki przyszłej deb.aty 

NIECH ZYJE WIELKA, BRATERSKA PRZYJAZlQ CHIN ZSRR G. N, Zarubin. ratyfikacyjnej zadecydują o 

I losle tych uchwal. 
I ZWIĄZKU RADZIECK.IEGOI Zwrócil on uwagę komisji, 

MAO TSE-TUNG. że mimo uchwały Zgromadze- I Stawiając kwestię zaufania 
12 paźd:i:iernika 1954 r. nie OgoJnego NZ wojska kuo- Mendes-Fran~e chc!al. skłonić· 

Jakkolwiek głosowanie w 
parlamencie francuskim sta­
nowi istotny warunek wstęp­
ny ratyhkacji układu londyń­
skiego, to jednak nie daje o,no 
wcale gwarancji, że nastąpi o­
stateczna ratyfikacja. Faktem 
jest, że uchwały londyńskie 
mają więcej przeciwników a­
n iżeli wskazywałaby na to 
liczba głosów. Opozycja prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
w ja~iejkolwiek formie jest 
nadal silna. ' do pomyślne] dla s1eb1e decy• 

mtntangowskie znajdują gtę ;z;ji tych wszystkich deputowa• ----------­
nadal na obszarze Burmy oraz nych. którzy wogliby wypo- j 
że tzw. „ewakuacja" dotyczyła wiedzieć się przeciwko uchwa- I 
w n1etnacznej tylko mier~ re- łom londyńskipi, gdyby nie 
gularnych oddziałów zbroj- groźba kryzysu rządowego. 

L 

Z amerykańskiej galerii sZpiegów 
Osobliwe to postacie. Jakby żywcem 

z najgorszej amerykańskiej szmiry 
kryminalnej W''jęte. Występek goni o 
lepsze z oszustwem, a zboczeniec sek­
sualny kryminalistą pogarna. 

W Berlinie zachodnim uwm sobie 
gniazda . do prowadzen ia szpiegostwa, 
dywersji I sabotażu między innyml 
pmeciw Polsce. Jedno z tych gniazd z 
.rewnątrz opatrzyli szyldem „us Refuge 
and Screening Placement Service" 
(Amerykańskie Biuro Pomocy I Pośred­
nictwa Pracy dl" Uchodżców). Bo to 
brzmi niewinnie I nie budzi obaw. Kie­
rownikiąm zroblli obywatela amery­
kańskiego Józefa Kirschabauma, żeby 
„pomagPł" l „pośredniczył" w sprawach 
żywo interesujących amerykańsko­
gehlenowskl wywiad.- W takich spra­
wach, jak. informacje o polskich fabry­
kach, mosta h, drogach. No t oficer a­
merykański, były oficer śledczy pod­
czas procesu norymberskiego J (sic!), 
iaL.al iię do pracy. Przerwy między 
spotkamem z jednym agentem, a odpra­
wą drugiego wypełnia sobie hulankami 
w „Eldorado" - nocnym lokalu z ob­
sługą męską. Resztę czasu poświęca 
handlowi walutamJ I spotkaniom ze 
stenotypistką placówkl wywiadowczej 
- „Fraulei'!I Carmen'', która „prędzej 
nie zaczyna z mężczyzną, póki nie zo­
baczy pierścln ka z brylantem". Mamy 
zatem czołowe postacie - waluciarza I 
zboczeńca seksualnego oraz prostytut­
kę. Kogóż to oni przede wszystkim za­
garniają pod swoje skrzydła? 

Metody werbowania agentów są 
różne. JednJ trafiają sami - z 

racji swej przeszłości. Innych nagania­
cze łow:lą w knajpach na Kuerfuereten­
darpm. \usząc Ich przy kieliszku konia· 

I 

ku mirażami łatwego iysltu, 'Nojną, na 
któ1·ej dużo zarobią, lub „zmianą ustro­
ju w Polsce, gdy wróci Mtk.olajtzy kM, 
Gdy )uż upatrzona ofiara trafia w koń­
cu na „przesłuchania" na Manteuffel• 
strasse - Jej wahanle nierzadko prze­
zwycięża pomocnik ametykań~klego 
walU('iarza, były SS-man stosując zna­
ne z obozów koncentracyjnych metody. 
Jakie by jednak nie były metody wer­
bunku, el, którzy w końcu wpadają w 
rozsnute w zachodnim Berlinie pajęcze 
sieci amerykańskiego wywiadu, uderza­
Jąeo podobn! są do szefów, Pochodzą 
1 Jl!dnego pnia. 

Znajdziemy wśród nich Stefana lled­
llcha vel Zygmunta Kosiora, byłego 
pracowrnka sanacyjnej „dwójki", któ­
ry )uż dość dobrze zasłuży! się die 
wspólneJ szefpm amerykańskiego I geh­
lenowskiego wywiadu sprawy. Praco­
wał w 1939 r. na placówce w Tarno­
polu przeciwko ZSRR. 

Nie odbiega dałe}"o od Kosiora pod 
względem walorów Inna postać . -
Franciszek Michalski. Bogatą ma nie­
zwykle przeszłość ten były s1p1eg ame­
rykański. Najpierw przestępstwa natu­
ry kryminalne: w Wojsku Polskim W 
1932 r. Potem dezercja do Niemiec hit­
lerowqkich. Do Polskł wraca !U~ jako 
agent wvwiadu hitlerowskiego. Klęska 
jednvch chlebodawców nie na długo 
przerwała jego pracę . Szybko zne id uje 
.I!\ u drugich, którzy pt)trafili całkowi­
cie docenić jego „za<;ługl", 

Jan Krzeptowski z Zakopanego, pija­
nica I awanturnik, wylegitymowHI się 
przed P"zelo:U>nvm z Manteuffelstrasse 
prawem do W'Spótpracy z wywiadem 
amerykań~kim Jako bliski krewny pa­
wieszoneao praez partyzantów przy• 

• 

wódcy tzw. ~goralenvolkU", gestapow­
skiego tworu na Podhalu. krewniako­
wi td rajcy dopomogło I ~o, że ·ml al bli­
skie zw!ązk:I z szefem gestapo w Zako­
panem t w Nowym Targu. Jótef Kue 
mógł ptzytoczyć na dowód posiadanych 
kwalifikacji na amerykańskiego szpie­
ga fakt, że byt ·w armll Maczka handla­
rzem walut t kokainą, a w kraju -
spekulantem. Paweł l>rocek, nim niele­
galną drogą u. iekl z kraju przed od-
powiedzialnością sądową, tdobywal 
„przes „kolenie" dn przyszłej roboty 
szpiegowskiej w towarzystwie awan-
turników, przemytników, 11 wreszcie 
jako członek pospoliteJ bandy, dokonu• 
jącel napadów rabunkowych, 

Na tym bynajmn1ej rne kończy się 
ga lerla portretów ze szP,legowskie) 

kartoteki amerykańskiego wywiadu, ja­
k<1 w ~wych zeznaniach odmalnwal by­
ły pracownik placówki wywiadowczej 
USA~ zachodn im 13erlinle, który oddal 
się do dyspotycjl władz polskich. Ale te 
pl'óbki już wystarczą. Oblicza bowiem 
tych 5zumowin 3ą niezwyk le do siebie 
pOdobne. Będą się z regularną dokład­
nośc i ą powtarzały postacie handlarzy 
narkotykami, pro9tYtutek, waluciarzy, 
zboczeńców seksualnych, rajfurów cz.v 
wr~zcie po~pnl itych zdra1cow I pospo­
litych przestępców. Znam ie nne przy 
tym, że wśrM agentów wywiadu ame­
ryk a ń skiego "na.Jdulemy w lednvm 
gronie zarówno byłvrh „dwójk11rzv". 
jak I b\•łych a~entów hltlernw"lkich. 
zarówno awen' rnikfiw I p1tanire, iHk 
l pospolttvch krvm i niłltslów , Cóż, ame­
rykańscy bossowie uple11:ostwa I dy­
wersji b1<•rą co moflą i jak -nogą z tei;:o. 
co naród wyrzucił poza burtę. 

E, D, 

nych. Na stanowisku chwiejnych 
członków Zgromadzenia Naro­

Óbecność band kuomlntan- dowego zaważył też - jak 
aowskictf w :Surmie - oświad­
czył w zakończeniu Zerubin 
- narusza tuwerenność Sur­
my, zagraża p0kojowl I bez-

Bezprawie 

policji 
francuskie) 

PARYZ, 13. 10. 

Jak donosi „Humantte", po­
licja przeprowadziła rewizje 
w lokalach Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Chińskiej 
i stowarzyszenia żołnierzy 
francuskich repatriowanych ~ 
Indochin. 

Jako pret~kst do przeprowa­
dzenia rewizji posłutyl pro­
wokacyjny ar·tykul zamie­
szczony 22 października 1953 
r. w piśmie b. kolaborantów 
„Rivaroł". W artykule tym u­
trzymywano Ja.ltpby trancu­
~kie organizacje demokratvcz· 
ne pnsiadały listy nazwisk 
wojqkowych francuskich wz1e­
tych do niewo li przez wojska 
vletnamRkie. 

lłepubltka ń Rkie ~towarzysze­
nie żołnier1..y frontowych wy­
stąpiło z ostrym protestem 
przeciwko tego rodzaju poczy­
na.ni.om wład2 policyjnych., 

, 

podkreśla się w Paryżu - o­
gromny nacisk Waszyngtonu, 
j.ak również niedwuznaczne 
pogróżki z Bonn. Nawet jed· 
nak w tych okolicznościach 
152 deputowanych wstrzymało 
się - jak wiadomo - od gło­
su, a 7 deputowanych w ogó­
le nie uczestn iczyło w głoso­
waniu, Wreszcie większość 
tych 350 deputowanych, któ­
rzy głosowali za votum zaufa­
nia dla rządu i tym samym za 
uchwałami londyńskimi, uczy­
niło to ociągając się, z daleko 
idącymi zastrzeżeniamL Fak­
tycznie więc - Jale przyznają 
to „Monde", przychylny r;i;ą• 
dowi Mendes-France·a ·i „Fi­
garo". reprezentujący~ wrogów 
tego rządu - uchwały londyń­
skie zostały w całym znacze­
niu tego słowa zaaprobowane 
zaledwie przez 150 deputowa­
nych na sześciuset kilkudzie­
sięciu członków Zgromadzenia 
Narodowego. 

Oto kilka wyjątków z ko­
mentarzy prjisy francuskiej: 

"Figa rol' pisze: 

W lstOCle rzeczy, jetell ob­
liczymy dokładnie głosy bez­
względnych zwolenników u­
chwal londyńskich . okaże się. 
że było icb co najwyżej 150. 

„Franc Tireur" pisze: Cho­
dziło o to, by un iknąć powa ż­
nego kryzysu w sofuszu atlan­
tyckim, prz;ed który1» .Alitrzegl 
Churchill. 

ZE SWIATA 
PRZVJ~CIE W AMBASADZIE PltL 

W PRADZE Z OKAZJI 
DNIA WOJSKA POLSKIEGO 

W• #lo„l, 12 bm., odbyto si~ w a­
botad:ri• PRL w Pradi:e pnyjęcie z o­
koaji Dnia Wojsk.a Polskiego. 

No priyi41cie pnybyli 1 plerwhy wie„ 
premier i Minister O·brony Nafodow•ł 
C1echosłowacji, generał armii dr A.. 
Cepicko, sekretan. KC KPCz B. Koehler, 
młnis"owle i wiceministrowie nądu et• 
cholłowadcłego, pned1tawicktle •orpy• 
su dyplomotyc1nego oro1 attachH 
wojskowi. 

Ze stronr polskie! obecni brlh am­
ba1C1dor PRL w Cuchosło..,.cli A, Cu­
ber •ren c1łonkowie ambasadr. 

PREMIER CZOU·EN-l"I PRZY JĄt 
DELEGACJE JAPONSKIE 

Agencta Nowrch Chin donosi: 11 
bm. premier Radr ,-.o„lłWowej Ch\ńs\ciej 
Repubi!ki ludowej C1ou En-lal 
PrtrJql bawłqcq obecnie w Chinach de­
legoc;, parlanfentarzystów japorhklch. 

Premier Czau En-lai podejmował rów• 
nleł członków delegacji łntelektuol11„ 
łów japońskich, przebywajqcej w ChRL. 

PRZEDSTAWICIFL DULLESA 
U CZA~lO·KAl-SZEKA 

Z Tah'fonu dono11ą . ie prtJbył ł\ltaJ 
zastępco amerylcallskiego 1elcretan:a 
stonu do 1pr11• Dalekiego Wschodu, 
Watt.er lto,,.rtson. Pneprowadd on roi• 
mowy t włodtami kuorninton!=fowsklr"'i, 

· a w nodcf\oodi:ący r>iqtek spotka 11, 
1 Ciang Kal-n:eklem. 

TERROR W KENII 

Jo• wrniko • oflcjalnrch danych, ....,. 
tyjskle wojslco kolonialne w Kenii, prct• 
prowadzając ttw. „akc;ę oc1yszc1ai11· 
cą" w.śr6d Murrynó"#, 1omordowaty w 
ubległrm tygodniu n crłonków sia• 
p6w munyńs1rich w i<enii. 

We wnełniu brytrl•kie wojska kofo. 
nlolM 1amordowały w Kenii l05 Murzr­
nów, o około ,.600 Murzyn6w Jako ,,nie. 
ber:11tlec1n,ch" 01Gd100.o w obo1ach 
UllctntrocyjllJChs 
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Pozna iemv zadania rad narodowych 

O miejskich 
ratlach narodowych 
Miejskie rady narodowe 

mają u nas rozległe zadania I 
n iezmiernie 
n ienia. Są 

p;iń.stwowej 

szerokie upraw­
organam! wl:adzy 
i z tego tytułu 

zajmują siE: nleomal wszyst­
kimi sprawami swojego tere­
nu. W zakres ich czynności 

wchodzą zarówno spraiwy go­
spoda rcze, jak i kulturalne, 
wychowawcze i organi11:ator­
skie. Miejskie. rady na.rodowe 
lią więc prawdziwym i gospo­
darzami naszych mi.as·t. 

Ta szczególna rol.a rady i JeJ 
organu wykonawczego - pre­
zydium - w zarządzaniu mia­
stem nie je&t nowiną dla n.as 
- jego mieszkańców. Do rady 
~camy się o uruchomienie 
nowego sklepu. Do rady idzie­
my, gdy źle dział.a ośrodek 

zdrowia. Tramwaje zbyt póź­
no wyruszyły z z.ajezdni, wo­

da nie dociera do na.nego pię­
tra - kt-0, jeśli nie rada lllA)· 

że wybawić n.as z tych kło­

potów? 

Ważnym d?Jiałem pracy na­
szej rady jest g00,pod;i,1'ka nie­
ruchomą.śctamL Z d<l!mów, jak 
wiadomo, składa się miasto, a 
domy„. Domy trzeba I remon­
tować, i nimi =ądw.ć, a co 
najważniejsze - aprawiedli­
wie rozmieszczać w nich mie­
uk.ańców. Kto z nas z dobrej 
albo ze złej strony n ie ZE)liknąl 
•ię z wyd~łem kwaterunko­
";,ym? 

Sporo mamy mu do 'Zi3.TZU· 

ceni.a, niejednokrotnie przeja­
"Wi a się w nim jes.zcze biuro­
kratyzm, l:>ezduszność w trak­
towaniu żywotnych lud?Jkich 
spraw, często chaotyozny sty 1 
pracy stwarza nam dodatko­
we kłopoty i trudności. Ale 
musi.my zdawać sobie sprawę 
z tego, że niesposób w ciągu 

kilku lat wyrównać olbrzymie 
b raki mieszk.aniowe, pozosta­
wione nam w .!JPadku po go­
spodarce k.apitaJistycznej, że 

choeiaź buduje się coraz wię­
cej i coraz lepiej, to jednak 
tylko część potrz.eb miesz.ka­
niowych ludności może być 
zaspokojona. Musimy więc 

być cierpliwi i pamiętać zara­
zem, że od nas Jli!lll sih• od 
naszej coraz lepszej pracy w 
każdej dziedi;inie gospodarczej 
zależy przysp.:.eszenie rozwią­

Z<łn ia tego, tak doniosłego za­
gadnienia. Z drugiej strony 
również od nas samych, od 
wybranych przez ogół Judzi 
pracy radnych w naszych ra­
dach narodowych zależeć bę­
dzie skuteczne zwalczanie 
wszelkich ' ujemnych zjawisk, 
zachodzących jeszcze w gos:po­
cl.a.r-ce i:pieszk.aniow.ej. 

Ważne miejsce w pracy 
MRN i;ajmuje za.rządzan,e 
!Przemysłem terenCJ1Wym. Na- · 
sza rada ma coraz większy 
wpływ n.a działalność przed­
iSiębiorstw o i;naczeniu tere­
nowym. Ona ustala część pla­
nu produkcyjnego i i;godnie z 
poh'z.ebami mies2lkańców za­
twierdza asortyment produk­
cji. Ale przecież nie jest ta­
jemnicą, że przedsiębiorstwa 

!Przemysłu terenowego z.amiast 
!Produkować artykuły po­
wszechnego użytku wolą cz~­
ato obsługtwać przemysł klu­
cwwy. Ileż stąd kłopotów dla 
rady, dla jej wyd2iału prze­
mysłowego. Ile doda'tkowych 
za j ęć i troski o to, by wyko­
rzystane zostały wszelkie za­
soby i możl'iwoścl dla wszech-

stronnego rin;woju goepodar­
czego m iasta. 

Zajmując wiele miejsca w 
czynnościach miejskiej raqy 
narodowej działalność orpni­
z.atol"sko-gospo<larcm me i.a­

myka jednak kręgu jej t.aln­
terewwań. Konstytucja Pol­
skiej Rzeezypospolitej LUdo­
wej nakłada na rady naro~­
we wszystkich szczebli, {J. więc 
i na miejskie, obowiązek krv:e­
wienia i rol'JWlj.ania życi.a kul­
tllralnego mi~s2lkańców. Toteż 
rad.a zajmuje się zarówno 
szkolnictwem, jak i siecią bi­
blioteczną. Troszczy się o :ror­
ganirowan ie właściwego wy­
poczynku Judzi pracy. 

Sprawą rady jest również 
troska 9 utrzymywanie po­
rządku publicznego, o prze­
strzeganie praworządności lu­
dowej i - co jest rzeczą nie­
zmiernie istotną - o kl!2ltał­
towanie socjalistycznych norm 
współżycia między ludźmi. 
Wyst~ują na terenie mi.<Wlta 
wypadki chuligaństwa. To 
właśnie rad.a winna dotraeć do 
98.mych źródeł tego zjawisk.a i 
wydać mu walkę. Przyszła do 
rady staruszka szykanowana 
przez domowników. Zdawało­
by Ilię sprawa prywa•tn.a,. ro- · 
dzinna - a jeśli zastanowić 
się głębiej? Któryś z praoow­
n}ków prezydium naszej miej­
skiej rady narodowej idzie 
pod wskazany adres, interwe­
n iuje, i głos opinii publicmej 
reprezentowany prllłl>Z radę w 
wielu wypadkach odnosi po­
żądany skutek. 

Rady walczą o zadzierzgnięcie 
j.ak n.ajśoiślej-szych więzów ze 
swoimi wyborcami. R.ada na­
rodowa, to nie stary m.agł­
strat. Reprezentuj<> ludzi pra­
cy, a więc stara .się jak naj­
ściślej współpracować z ko­
mitetami blokowymi, z ogó­
łem mieszkańców, zasięgając 

ich opinii, radząc się ich w 
tóżnych sprawach. 

Różne fo rmy przybl<>ra ta 
łączność. Jedną z nich, i to 
bardzo ważną, jest przyjmo­
wanie przez radę skarg i ia­
żaleń. Dla każdego z nas o­
tworem stoją drzwi do naszej 
m iejskie.i rady narodowej i to 
we wszystkich sprawach. 
Trzeba urządi;ić kogoś w do­
mu starców? - Rada to z.a­
łatwi, l;lo i dział ·opiek.i 11po­
łecznej do niej należy. Uwa­
żasz, że niesprawiedliwy jest 
w:vmiar podatku lokalowego? 
I~ do r.ady, do• jej wydzi.ału 
f inansowego, a dowiesz s~i: 
tam, ile wpłacasz do miejskie­
go budżetu, uchwalenie i wy­
konywanie którego jest jed­
nym z i.stotnych tadań rady. 

Jak z tego wynika , ogromny 
jest wachlarz zagadnień, które 
składają się n.a obowią'.llki na­
szej miejskiej rady narodowej 
- nie wypowiesz kh jednym 
tchem. A przecież miasto mia­
stu nierowne; trudniej jest 
zarządzać War5zawą lub Ło­
dzią n iż jakimkolwiek innym 
mia st em. Ustawa uwzględnia i 
tę okoliczność. Podczas gdy 
MRN w miastach liczących do 
5 OOO mieszkańców składać się 
będzie z 16 do 30 członków, 
w miastach lkzących ponad 
5 OOO ludzi z 30 do 50, a w 
m ia.stach stanowiących powia­
ty z 75 do '1.50, łódzka rad!ł 
liczyć będzie 200 radnych, .a 
stołeczna 2110. Te Mtatnie 
2 rady posi.ad.all\ ponadto u: 
prawnienia rad wojewód:z.k.ich. 

A zatem im większe jest 
miiasto, tym liczniejS!Z.a je~t 
rada, którą 5 grudn ia br. wy­
łonimy w powszeclmych, rów­
nych, ta jnych i bezpośredndch 
wybo1·ach. 

W. P. 

,,Dwa wieki 
portretu polskiego'' 
- nowa wystawa w Muzeum Sztuki 
Łód2lkie Muzeum S7:tuki ror-

ganizowało w swoich sa.Jach 
intera:.--ującą wys·tawę - „Dw.a 
wieki portretu polskiego". 

Wystawę rozpoczyna reali­
styczny portret sarmacki z 
l{VU-XVIII wieku oraz por­
tret dworski z epoki króla 
Stanisława Augusta odzwier­
ciedląjący kosmopolityczną 

kulturę ówczesnej klasy panu­
jącej. Bogato reprezentowany 
jeS't również ,Portret klasycy­
styczny i romantyczny. Pierw­
szy obrazuje świat feudalno­
dworski, drugi zaś - nurt. po­
stępowo-patriotyc~ny będący, 

jednak jeszcze pod wpływami 
mecenatu szlacheckiego. Po­
przez portret rnieswzański do­
Chod'llimy do portretu htstory­
oznego i mo.numenialnego. Są · 
tu dzieła takich mistrzów, jak 
Matejko, Rodakowski, ~icha­
łowski, Grottger, Grabowski, 
Simmler. Poprzez prace mala· 
rey grupy monachijski.ej do­
f"aodzlmy do poirlretu poim-

presjonistyoznego. Na ze$pół 

ten 9kładają się rQżne forma­
cje stylisty=e, jak secesja, 
symboli'Zl'Il itp. Bogato repre­
zentowany jest również por­
tret formistyczny, odzwier­
ciedlający kosmopólityzm, de­
formację i abstrakcjonizm, a 
więc cechy tak znamienne dla 
sztuki epoki imperi.a1ia:mu. 
Wy&tawa kpńczy się portretem 
współczesnym. Wyróżniają się 

tu portrety mala1-zy należą­

cych do szkol):' sopockiej. 

. Eij:sponaty na wystawę wy­
pożyczono z wielu muzeów 
pol.s-kich, co oczywiście podno­
si jej atrakcyjność. Zobaczyć 

bowi.em można obiekty o rzad­
Iqej wartości, które za kilka 
tygodru znowu powrócą do sal 
macierzystych muzeów. 

Wystawa dostępną jest 6ila 
zwiedzających codziennie o­
prócz poniedzi1!łków, w godzi­
nach od 9 do 15, w czwa·rtki 
od 14 do 20, w niied2liele i świę· 
ta od 10 do lS. 

GŁOS ROBOTNICZY - STR. I 

Budowa fa bryki armatur w Kielcach Artykuł dyskusyiny 

Abj każdy pomysł racjonalizatorski 
zosluł w pełni . wykorzystany 

W Kielcach powstaje pierwsza w kraju fabryka wyso­
koprężnych armatur (części do kotiów) niezbędnych. d<a 
przemysłu. Obecnie jeszcze armatury tego rodzaju 
sprowadzane sq z zagranicy. Budowa tego poważnego 
obiektu prowadzona jest w oparciu o radziecką doku­
mentację tech.nicznq i dostawy najnowocześniejszych 

. maszyn z ZSRR. 
3 września br. zostala ukończona budowa hali mecha­
nic;mej i rozpoczęty się obecnie prace przy instalacji 

maszyn. · 
Grupa montażowa Jana Malinowskiego osiąga prZ'I/ 

montażu maszyn 300 proc. normy. 
NA ZDJĘCIU: czlonlcowie grupy Józef M!odożen!ec 

; Edward Siemiak przy pracy. 
CAF - tot. Szyperk" 

Jedną z głównych dróg pro­
wadzących do stałego wzrostu 
'"ydajności pracy, potanienia 
produkcji i poprawy jakości w 
celu przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa 

oraz umocnienia potęgi gospv­
darczej ludowego pru1st w11, 
jest systematyczne podnosze­
nie poziomu technicznego za­
kładów produkcyjnych. W tym 
celu trzeba przede wszystkim 
wykorzys\ywać inicjatywę sze­
rokich mai> rozwijać nich ra­
cjonalizatorski i nowatorski. 

W naszym ustroju, kiedy 
praca nasza służy nam sa­
mym, każda nowa, lepsza ma­
szyna, każda nowa, tańsza me­
toda produkcyjna jest cenną 

zdobyczą, umożliwiającą . peł­
niejsze zaspokojenie naszych 
potrzeb. Dlatego też partia i 
rząd czynią wszystko, aby ra­
cjonalizatorów zachęcać do 
składania coraz to nowych 
projek tów, między innymi 
pt'zez stałą akcję uświadamia­
jącą i zapewnienie im poważ­
nych korzyści materialnych. 

W naszym przemyśle ruch 
nowator~ki rozwija się niemal 
Od roku 1945 I mąmy w tej 
dziedzinie szereg imponują­

cych osiągnięć, ale niestety, 
również sz.ereg poważnych 
braków. 

Jednym z gl6wnych braków 
jest niedostateczne dotychczas 
rozpowszechnianie projektów 
racjonalizatorskich. W każdej 

branży pracuje zwykle wiele 
zaklad6w. Tym samym projekt, 
zgłoszony w Jakimkolwiek za­
kładzie, mo7e 1 powinien być 
zastosowany we wszystkich 
zakładach posiadających po­
dobny park maszynowy lub 
podobną terhnologię. 

W prahlyce jesl jednak lflOaeJ. O 
ile <blslal wiele jui pra~klów rocjena• 
111-rslkh !Hl doić nybke w zeki.,. 
dach moclonystych nnpabywanrch I 

W11rowctd1anych do p•odulccJI„ • lyłe 

Próltt 10•11>-!lła Ich w Innych ia­

ktadoch końc1q si' 1wylole . nle_.t1• 
niem. 

. 
mała - okazały się również 
mato skuteczne. 

Sprawa dojrzała więc obec• 
nie do je1 ·zasadniczego roz­
wiązania w skali całego prze­

. mysłu lekkiego. 

W związku z tym wskazane 
byłoby, aby Ministerstwo Prze--

. mysli.i Lekkiego zaczęło wyda­
wać drukiem, najlepiej co mie­
siąc , w formie książkowej 
szczegółowe i technicznie już 
opracowane opisy i rysunki 
tych wszystkich projektów ra­
cjonalizatorskich zgłoszonych 
w przemyśle lekkim, które na­
dają się do zastosowania poza 
zakładami macierzystymi. Je­
żeli książRi takie czy broszury 
znajdą się na biurku każdego 
dyrektora i kierownika, musi 
nastąpić poprawa w rozpo­
wszechnianiu pomysłów. 

Ważną sprawą jest także 
zmiana przepisów o wynalaz­
czości, a to w tym sensi~, aby 
za szybką realizację pomysłów 
wynagradz.any był nie tylko 
personel techniczny w tym za­
kładzie, gdzie zostały one zglo­
swne, ale również i w zakła­
dach, które zastosują wniosek 
u siebie. 

Drugq bolqc1kq ruchu wynalarcaołd 

fest niepełne realizowanł• 1gło1ie­

nych I pnyjętych projeklów na-1 w 
tych 1aktadach, gdzie aoSlały one 19'a-
1J:one. Wypadki, ie dobry, wartołciow, 
projekt zostaje pnez zakład pnylętf, 

premia '.tapłocono, e po1nysłu nie 

wprowod1a ~(' w t,cie, sq niestety, no 
poriqdku dziennym. 

Prz.ewozy • • 

Pos1czeg6Ine przemysły stosu­
ją różne metody rozpowszech­
niania projektów racjonali­
zatorskich. Ciekawy sposób o­
pracowal np. Centralny Za­
t'Ząd Przemysłu Bawełniane­

go - Północ. Tak · się szczęśli­
wie składa, że prawie wszyst­
kie podległe mu zakłady 
mieszczą się w Łodzi, bądź też 
w województwie łódzkim. 
Dzięki temu personel inżynie­
ry jno - techniczny często spo­
tyka się na wspólnych zebra­
niach i naradach, jest dobrze 
zorientowany, Jaki park ma­
szynowy posiadają te czy in­
ne zakłady. Moment ten wy­
korzystało kieniwnictwo 
CZPB - Północ polecając, aby 
przy każdorazowym rozpatry­
waniu wniosku w zakładzie 
wybierano równocześnie za­
kłady, w których projekt mo­
że być wprowadzony i wysyła­
no tam od razu rysunki I opis. 
Zakłady zaś otrzymujące pro­
jekty zobowiązano do natych­
miastowej ich oceny. 

Proyc1yny toga flanu n•crt lltwlq 

w tym, te pac1qws1y od PKPG, pa· 

pr1e1 ministerstwa ai do cel'łłralnych 

1anqd6w wnyKf interesujq 114 wni. 
1ki1m tylko do chwili jego zalwlerd1„ 
nia 1 określenia wysokołc:ł preMil, pny. 

1lugu)qc•J rocJo.,..li•ator-1. Gdy wny-
1tlc.o to zostanM dokoftane, sprawę 
uwala ti• 1a 1akońa:onq. Dowodem 
tego sq chotby formularze sprawo• 
1dań do Głównego Urądu Staty11yc„ 
nogo, nie rawierajqce rubryki lloicl 
wniosków w pełni ueali1owanych. 

Jesienne 
muszą przebiegać szybko i sprawnie 

Niezależnie od tego opis kat­
dego projektu jest dostarczany 
do Centralnego Zarządu, któ­
ry co miesiąc wydaje pełny 
spis wszystkich zgłoszonych 
wniosków. 

C lemna, patdzłernlkowa noc. 
Wzdłuż kolejowego szlaku 

Łódź-Kutne> leżą pogrążone 

't'e śnie wsie I miasteczka. 
Cls2ę przerywa tylko co pe­
wien czas gwizd parowoz;ów, 
które z łoskotem przebiegają 
po torach ciągnąc sznury wa­
gonów. 

s~ybkość obrotu taborem ko­
lejowym. Kolejarze kutnowscy ­
pracują dobrze. Nie przetrzy­
mują pociągów. Sredni postój 
jest przeciętnie skracany o 
1,5 godziny, 

NĄSTAWNIA 

STACJI 
SERCJ: 

Nastawnia dysponująca, to 
serce stacji tak mówią 
wszy~y kolejarze. 

Dz!~lejszej n·ocy nad cal~ 
kształtem ruch,u pociągów na 
stacji i na przyległych odcin­
kach czuwa dyżurny rucbu 
Stanisław $wiatlowski. 

„skrzyni z.aleźności'' 
nie poda sygnału. 

semafor 

Przeprowadzanym przez dy­
iurnego Swiatłowskiego roz· 
mowom towarz,yszy jednostaJ­
ne tykanie aparatu telegrafi­
emego. Tik·tak, tik-tak - za­
pytuje Lucyna Jasińska po· 
szczególne stacje o wolną dro­
gę dla pociągów. Potem uważ­
nie odczytuje O<ipowiedzl, za · 
pisane drobniutkim maczkiem 
alfabetu Mors.ego. 

Wydawa~ by się mogło, że 
jeżeli wniosek jest dwukrotnie 
przeglądany - raz ·w zakła­
dzie macierzystym, drugi raz 
w zakładzie otrzymującym 

projekt do zastosowania - nie 
powinno SiEl zdarzyć, aby 
wnioski pozostały nie wyko­
rzystane w pokrewnych zakła­
dach. 

Liczby wskazują jednak, te 
tak nie .fest. Okazuje się, ie w 
przemyśle bawełnianym w 
pierwszym półroczu 1954; r. na 

Nast!)pną z kolei ważną 
przyczyną hamującą realizację 
i rozpowszechnianie projektów 
jest brak przynajmniej w 
większych zakładach warszt..a­
tów mechanicznych, odpowie­
dnio wyposażonych, które za· 
iElłyby si~ realizowaniem 
zgłoszonych projektów. Jak 
wykazuje statystyka około 70 
proc. pomysłów_ dotyczy prze­
budowy maszyn, 

Przez okna ,nastawni widać 2.288 zgłoszo.niicb . wniosków, 
~talowe linie szyn. Przebiega- spośród których 1.680 przyji:­
ją llO nich buchające parą lo- tych zostało do zastosowania, 
komotywy z ciężkim! składa- tylko 117 wykorzystano poza Wszystko pr7..emawia za 
mi wagonów. Mijają się i macierzystymi · zakładami pra- tym, że usunięcie tych wła-
mkną w przeci.}Yległe strony. cy. A przecież wśród tych śnie zasadniczych niedocią-
Bezpiecznie torują im drogę 1.680 wnioskow były 284 zglo- gnięć wprowad:i:I ruch wy-

obniżki kosztów wytwarza• 
nia w clb!ym przemyśle. 

TADEUSZ. BURSZE 
OD REDAKCJI: 

Zamieszczony powyżej ar„ 
tyku! inż. Burszego traktu­
j?111:11 jako wstęp do dysku„ 
sji ri.a te'll temCLt nCL lamach. 
„G!osu Robotniczego". Nie· 
wątpliwie sprawa wlaściwej 
popularywcji pomysiów ra• 
cjonatizatorskich., to za.gad.· 
nienie niezwy kle ważne, 
wymagajqce podjęcia zde­
cydowanych. kroków w ce!u 
radykalnego poprawienia 
istniejącej obecnie sytuacji. 
Dyskusja wszechstronnie 
naświetlajqca braki, jak. 
najszersza wymiana do­
~wiadczeń stańowić będzie 
cenny -wk1ad do Tozwiąza­
nia szeregu bardzo istot­
nych. sj'.)?'ato zwiqzanych. z 
tym problemem. 

Dzięki pociągom 

elektrycznym 
na linii Łódź-Warszawa 
coraz więcej 

łodzian c 

zwiedzi stolicą 
W ciągu wrześnMI br. ok-Oło 

S tys. łod'l!ian zwiedziło stolic~ 
biorąc udział w wycieczkach, 
organdrrowanych przez „Orbis" 

z okaz;j.i Miesiąca Budowy 
Warszawy. 

Ilość zgłoszeń poszczegól· 
nych zakładów pracy na wY­
cieczki do Warsżawy we wrze• 
śniu była tak wielka, że częU 
wyj.azdów musiano przełoży6 

na październik. Obecnie uru· 
chomienie pociągów elektrycz. 
nych na linii Łódź - Warsza• 
w,a pozwoli przewozi~ w uż­
dll niedzielę o przeszło - - ' 

~b więcej niż dotychcliU 

Wygodne I szybkie połą< 
nle Łodzi trakcjl\ , elektryc 
ze stolicą wpłynęło na ~ J:. 

ne ożywiende ruchu tuxystr i: 
nego. Już teraz wsi:yst1 

miejsca W wYCieczka<lh, otF 
nimwanych do Waq:szawy 

Na stacji w Kutnie ruch 
jak podczas dnia. W kolejar­
skiej służbie praca trwa całą 
dobę. Choć to już północ -
czuwa na swym posterunku 
zawiadowca Stanisław Przy­
bysz;. Na peronach w chybo­
lliwych blaskach ręcznych la­
tarek wydłużają się cienie lu· 
dz! w kolejarskich mundu­
rach. Z megafonów dobiega 
głos aplkera. Czerwona cwpka 
dyżurnego ruchu odcina się 
vvyraźnie od czerni nadjeżdża­
jących pociągów. 

- Halo, nastawnia? - woła 
w słuchawkę telefonu podnie­
sionym głosem dyżurny. - No. 
nareszcie, żyjecie przecie. Co 
się tam z wami dzieje? „Lu­
zaki" lecą mi przed semafo· 
rem, a węglowy jeszcze nie 
przes-zedł. Co? Nie mieści się 
na linii „X" ? A bo tó prawda! 
Guzdrzecie się jak ... - ze zło­
ścią odłożył słuchawkę. 

kolejarze pracujący w nastaw- szone przez brygady inżynie- nalazczoścl pracowniczej na 
d ł · 1 przez „Orbrs", zostały wyku-

ni. Niepostrzeżenie mijają tu ryjno • techniczne. Zastosowa- rogę pe nego rozwoJU 

- Widzicie - lnforniuje 
n.as zawiadowca - my, koleja­
rze, w nocy musimy pracować 
tak samo sprawnie, jak pod · 
czas dnia. Zwłaszcza obecnie, 
kiedy przewozy jesienne trwa­
ją w całej pełni. Wymiana 
towarów między miastem a 
wsią nie może ulec zahamo­
waniu. Więc dokładamy sta­
rań ... 

nocne godziny - trzecia, 

1 

nie tych , wniosków dałoby poZVl'.oli mu w ~ecydujący pl.one Pl'7AlZ zakłady pracy ał 
czwarta, piąta... Zaczyna się przemysłowi w skali rocznej sposob przyczymć się do do końca październik.a br. 
dzień, w kolejarskiej służbil! około 10 miliol'lóW złotych o- , 
niczym nie różniący s1ę od ( szczęflności. 

nocy, I Jak więc wldz.lmy: sposób ·Z Filharmonii Łód~kiPi 
* 0 * ten zawod1i, mimo powrnej 

jego słuszności i celowości. 
Nasze zobowiązania to 

Kiedy podniósł ją 1.nowµ po nie dym _ mówią kutnowscy Metvc!Y stosowane przez In- Montaż muzyczno-poetycki chwili, rozjaśniła mu się kolejarze.- Przyrzekliśmy, że ne przemysły, a polegające na 
twarz. Na-stawnia meldowała, wzorowo przeprowadzimy te ocenie każdego projektu w 
że węglowy stoi już na wta- goroczną akcję jesiennych Centralnym Zarząqzie, a na­
ściwych odcinkach toru. Po przewozów i sława dotrzyma- stępnie wydawaniu poszczegól-
chwili „luzaki" - dwa spifll<: my. nym zakladom poleceń co do · 

NA ROZRZĄDOWEJ parowozy - przemknęły obok wprowadzenia usprawnienia 

baletu „Romeo i Julia11 

"GORCE" nas tawni. Zapewnieniom tym można _ możliwe jedynie w bran-
zaufać. 

J;Cutno-Zachód _tu koncen- . Po~obne. rozmowy w kole- żach, gdzie ilość zgłaszanych 
truje się caly rucn pociągów Ja_rsktm, r:1ezr~zumiałym dl~ ~ RAPAŁA projektów Jest . stosunkowo 

towarowych. Pociąg nr 9169 ~ ~taJemmczonych JęZYK·~ r----,..----------------~----­
żaledwie przed kilku god~i- to ą się tu bez przerwy. Tęt 
nami przybył na stację zała- nsi~ prKac:t puls;ije z .niezwykłą 
dowany ziemniakami a teraz ~· azd.a minuta Jes-t droga. 
już sapiący parowóz' wtacza Kaz?a n~idr~bniejsza .czynność 
puste w.agony na „górkę". - 111ezm1erme odpow1edz1a\na. 

U~tawiacz Kazimierz Błasz­
czyk spoglądając w kierunku 
nastawni wyraźnie się niecier· 
pliwi. - Eh, i cóż oni sobie 
myślą!- mruczy pod nosem.­
Czasu szkoda I-Wreszcie błys­
n1Jlo światło. Błaszczyk i wy­
chylający się z okienka mane­
wrowego parowozu maszyn i · 
sta Wilanowski dostrzegli je 
od r.aZ\J. Nastawnia rozrządo­
wa pr zy pomocy światła dała 
znak, że można rozpocząć 
przetacwnie wagonów. 

Przy elektrycznej nastawni 
ob. Michalski układa drogi 
prz~biegu pociągów. Umiesz­
czona nad stołem tablica orien­
tacyjna pokazuje wolne i za­
jęte tory, z których każdy o· 
znaczony jest odpowiednim 
numerem. 

Dyżurny Swiatłowski znów 
podnosi słuchawkę. - Nasta il­
nia? Tu dyżurny z nastawni 
dysponującej. Dobry w1eczóc 
Na tor „X" zepchniecie triwa­

Lekko, jede n za drugim, rowy 492„.- Od loży! sluchaw· 
spychane przez parowóz mkną kę. Podszedl•do tablicy I w szu­
po pochyłości „górki" wago- flad!<ę · oznaczoną numerem 
ny, by Wreszcie - re s:oczę- „X"wsunąl czerwoną tablic?­
kiem hamulców, powoli usta· 
wiać się w szereg na wyzna- kę z napisem „Zajęty". - Te-
<;z,ony'ch torach. W ciągu 15 raz dopiero - objaśnił - mam 
minut 30 wagonów iostało do- pewność, że n.a tę samą limę 
ł0. czonych do nowoformowane- · 

p , me przyjmę żadnego innego 
~o podągu . Błaszczyk przek re· 
ślił wykaz czerwonym ołów- pociągu. 
kiem. Pod „górkę" podtaczano Tuż obok stołu nastawcze;io 
już nowe wagony. zna jduje si ę tzw. „sk rzynio 

Tymczasem w nastawni roz- zależności", precyzyjny aparat. 
Smży on do „blokowa111a li · 

rządowej, z dłońmi opartymi nii". co to znaczy? Otóż zanim 
na r ączkach pneumatycznego jakikolwi ~k pociąg wejdzie no 
hamulca, czuwa :ędmund Tes- s tację, nastawniczy mu s.i uto­
ki. O par~ kroków da leJ . nad ży ć dla niego „drogEl przebie­
stolem rozrządO\""ID wpatr~o· gu"' o czym z lcolei dyżurny 

.. , ruchu powiadamia nastawnie I 
ny w linię s-c)'lem.atu toru pra- wykonawcze, które przeż pOd­
cuje nastawniczy Kiełczewski. niesienie semaforu czy zmia · 
Bezgłośnie przekręcane kon- nę świ~teł umożliwi<1ją wjazd 

pociągu na stację. Z kolei o 
takty elektrycznego aparatu- wyjściu pociągu ze stacji dy-
nastawmcy zmienia ją układ żurny powiadamia drqżników 

zwrotnic i wa!l(}ny wprost z i następną stację kolejow<1, 
rozrządowej „górki" same już po czym przekręca odpowiedni 
trafiają do ustalonych skła- kontakt w „skrzyni zależno· 
dów. ści" . Tak długo, aż następna 

stacja nb powiadomi, że po.. 
Międzv nastawnią a ust;i.wia· ciąg już do niej dotarł, 

czem istnieje ścisła wspólpra- żaden nas-Ławniczy nie może 
ca. Od jej sprawności zależy tą samą linią puścić Innego 
długość postoju wagonów i pociągu, bo dzięki właśnie 

„ 

,.Ładne11 malowanie 
Malan:e plęknle pomalowali 

nasze pokoje. Gwa·rantowall 
trwalość malowania, przyslall 
rachunki I byłoby wszystko w 
pGrządku, gdyby„„ po tygo­
dniu cale malowanie nie spa­
dło na ziem ię. Po prostu ze 
ścian l sufitów odrywały się 

cale pl~ty. 

Działo się to w Łódzkich Za­
kładach Produkcji Kołder. A 
moi'.e chcielibyście, Czytelnky, 
dow i edzieć si ę, co to za bra­
koroby tak potrafią odświeżać 
pokoje biurowe? Otóż są to 
malarze ze Spółdzielni „Budo­
mo·n taż". która mieści się przy 
ul. Mickiewicza. 

A. KRZESZEWSK •• 

To nie śnreg 

.„Patrz spad! .iuż śnieg. 

Nie to nie śnieg, to baweł­
na, którą rozwiał wiatr z sa­
ffi<'choflu m- A 25-728, wiozą­

cego suro-wiec z Zakładów 
'Przemysłu Bawełnianego im.i 

Gen. Waltera do ZPB im. 
Dz i erży ńskiego. 

Czy jest to odosobniony wy­
padek? Niestety nie. Wypadki 
ta kie powtarzają się dość czę­
sto, a os ta tnio w dniu 28. 9, 
br. o godz 13.50 i w dniu 
2. 10. br. o godz. 10.'10 

A cz.y kierown ictwo zakladólN 
o tym rnn iedbaniu jest poinfor­
mowane? Tak. Dyrektoc ZPB 
im. Dzierżyńskiego wie o tym. 
Teraz chcemy tylko wiedzieć. 
.iakie z°" tały przedsięwzięte 
środki, ażeby podobne wypad­
ki częściei się nie powtarzały. 

Wł. STACHOWSKI 
t: • Cz. FISZER 

pracownicy MPK 

NtL ubiegl11m, piqtym z kolei 
koncercie symfonicznym żdln­
teresowan i e publiczności ze­
środkowalo się przede wszyst­
kim wokól eksperymentalnego 
wystawienia przez Filharmo­
nię Łódzką montażu recytator­
sko-orkiestrowego opartego n;a 
dramacie „Romęo i Julia" 
Szekspira. Orkiestra pod d11-
rekcjq Felicj ana La5ot11 wyko­
nala suitę z baletu czołowego 
kompozyto-ra radzieckiego Ser­
giusza Prokofiewa - „Romeo 
i Jutia". Poszczególne części 
tej suity przedzielone byly u­
rywkami dramatu Szelcspira w 
tiumaczeniu Jarosla.wa. lwasz­
kiewicza, recytowanymi przez 
Marię M alickq Ryszarda 
Piekarskiego. 

Jest to bardzo cenna i majq­
ca widoki powodzenia inicja• 
tywa potączenia i zestawienia 
piękna muzyki z pięknem sło­
wa poetyckiego. Dobór tak wy­
bitnego dziela, ;ednego z naj­
w8paniatszych w twórczoścł 
Prokofiewa, jak suita „Romeo 

I 
i Julia" i pięknego tłumacze­
nia poetyckiego Iwaszkiewi­
cza każe tr0;ktować tę innowa.­
cję ja.ko ambitne zamierzente 
artystyczne. Można jednak wy-
sunąć szereg wniosków i spo• 
strzeżeń, które zapewniq na 
przy.•zlość jeszcze trafniejszy 
sposób rozwiązania tego rodza.­
ju wystawień. Wydaje się bo­
wiem, że z powodu do§ć luźne­
go powiązania z sobq fragmen­
tów poetyckic1ł._ i muzycznych 
catość miała zbyt mało spoi­
s to~ci. a n i e wszystkie części 
suity znalazły odpowiednik. w 
recytCLtor~kich interludiach, jak 
np. część zatytulowana „Ma-­
ski" czy „Ojciec Lorenzo" Re­
cytatorzy wystqpili w kostiu­
mach i na tle elementów deko­

. racy.inych. Można dyskutować, 
czy w tego rodza,iu imprezach 
z dekoracji i strojów zTeZ'l/gno­
wać, cz11 postugiwać się nimi. 
Sądzę, że doznania w zrokowe 
mogq być stosowane pod wa­
rnnkiem umiaru i dyskrecji. 
Wy daje się również, że tekstu 
poetyckiego było ilościowo zbyt 
wiele, co spowodowało blisko 
godzinny czasokrea trwania 
calośc\. · 

Reasumujqc, mamy do CZ1/• 
nienia ;z interesujqcą i nowa.­
torskq inicjatywą dyrekcji 
Filharmonii, a doświadczenia 
pierwszej imprezy tego rodzaju 
pomogą w jeszcze Lepszym roz­
wiązaniu treści i konstmkcji 
następnych montażów orkie­
st„owo-poetyckich., które moną 
się stać jednym z czynników 
urozmaicenia i uatrakcyjnienia 
koncertów filharmonicznych.. 

Drugim utworem orkiestr~ 
wym programu było preludium 
symfoniczne „Mona Liza" Lu­
domira Różyckiefio, niedawno 
imarlego znakomitego kompo­
zytora polskiego. Dzie!o to o­
piera się na treści o charakte­
rze filozoficznym i odznac%4 
się głębokim ujęciem tematu. 
przez kompozytora oraz dosko­
nałym opracowaniem strony 
technicznej. 

Od obu powyższych po.zycji 
programu odbiegał występ Le­
sława Finze, którv qdśpiewał 
przy ak.ompaniarnencłe brkie­
stry utwory tak popularne ł 
powszechnie zrnme, jak aria 
Stefana. z opery "Straszny 
Dwór" ł aria Jontka z opery 
„Halka" Stanisława Moniuszki. 
Zgodnie z zapowiedzią w kon• 
cercie miała wziq.ć udział Ha­
Wiii Czernv-stefańska którti 
niespodziewanie wy,-echal,a w 
P_~róż artystyczną do Bułga­
rii. Wobec tego Filharmonia 
miała duże trudności z ułoże­
niem występu zastępczego i do­
borem materiału nutowego, 
Dysponujqcv dźwięcznym i mi-­
lym, eh oć niezbyt silnym teno­
rem Lesław Finze, lubiany 
ł . zna~y publiczności łódzkiej, 
nie miał tym razem najlepsze­
go dnia. Nieznaczne usterki 
wykonania, pewne nieczystości 
intonacji i jakby trudność w 
wydobyciu dźwięku sprawialy 
wrażenie, iż śpiewak jest bądź 
przeziębiony, bądź lekko nie• 
dysponowany głosowo. Mi~ 
to z przyjemno§cią wyslucha­
liśmy obu arii Moniuszki dzię­
ki ujmującej interpretacji soo 
listy. . 

l{RZYSZTOF ANTONI 
MAZ_U.S . 



Liczymy 

na dobry 

start 

CŁOS ROBOTNICZY 

Zamiast śpioszków ... sweterki 
Spotkanie z wojskiem 

O najmłodszych nie-można zapominać 
- Czy są śpioszki? 
- Nie ma. · 

W niedzielę ·Marsze·. Jesienne 
VI· Lod·zi 

Takie to pytania l odpowie­
dzi słyszy się !:>ez przerwy we 
wszystkich lf>dzklch sklepach 
galanteryjno - konfekcyjnych. 
Od pewnego czasu z pólek 
sklepowych zniknął ten tak 
bardzo pos1.Uk o wany, zresztą 
jedyny strój dla niemowląt. 
Ba11dziej pomyslowe matki ra­
dzą sobie w ten sposób, że sa­
me szyją „śpioszki" z komple­
tów bielizny. Ale nie wszyst­
kie matki umiej11 szyć 1 nie 
wszystkie mają cz.;.s na robie­
nie konkurencji przemysłowi 
dziewiarskiemu. 

w sklepach ta1t skromnego, a 
jednocześnie niezastąpionego 
stroju dla naszvt'h naimlod· 
szvC"h? Nie tylko w skleparh 
b~ak jest konfekcji dla nie­
mowląt, nie ma jej takze w 
magazynach Ceni rai i Odzieżo­
wej. CO wyjaśnia, że artykułu 
tego w ostatnich miesiącach 
nie dostarczyły ZPDz im. Ofiar 
10 W1ześnia. Zamiast śpiosz­
ków pr;;emysl dziewiarski do­
sla1-c1.ył niezliczone ilości swe­
terków dzieclecych, których w 
magazynach CO leżą już tysią­

Centrali Odzieżowej ze „Sp61· 
notą Pracy". Produkcją cieplej 
konfekcji dla niemowląt I 
starszych dzieci winny w wię­
kszej mierze niż dotychczas 
za j ąć się spóldzielnie pracy. 
Chcemy te 'Jrtykuły · nabywać 
je~zc?.e pr>ed nastaniem zimy, 
a nie„. wiosną. 

J. ST. 

Kiedy 1lę przegląda wyniki 
Marszów Jesiennych z lat 

ubiegłych, zwraca uwagę wy­
ratny postęp. Jeszcze trzy -lata 
temu wiele dru·żyn meldowało 
się na mecie w t11klm c~a•fe, 
który nie mógł być podstawą 
do zaliczenia próby na SPO. 
Z rqku na rok liczba tych dru­
żyn topnieje. Ostatnie meldun­
ki z tegorocznych przygoto­
wań qo Marszów Jesiennych 
utwierdzają nas ,w przekona-

Trzy 
rekordy świata 
w ton.dynie 

LONDYN, 

nlu, l:t na około 30 tysięcy u• 
czestników, tylko nieliczne je­
dnostki w najbllźszą niedzie­
lę za wiodą na trasie, prr.ez C'O 
nie wypełnią wyma~anego mi­
nimum do odznaki SPO ł 
BSPO. 

Z całą energią ł zapałem 
przystąpi! do prac przygoto­
wawczych Start. Zrzeszenie ' tG 
zorganizowało współzawodni­
ctwo między poszczególnymJ 
spółdz1elniaml o proporzE'c 
przechodni Rady Okręgowej 
oraz o sprzęt sportowy, Podo­
bne w•półzawoclnictwo l<tnle­
Je w Unii I AZS. Na mec-ie 
okaże się. które z tych zr7e, 
szeń na ilep1ej prowadzi Io za­
prawę wśród 5wych zawodni­
ków. Starannie przygotnwała 
SHl r'iwn iP.Ż do marszów 
mlndzież ' wzkeil:na. 

W n1edz1tle mars7.e roz!XJ" 
czną się we wszystkich punk· 
tach o godz. 9 rano. Zaro.111 
się trasy, które przebiegać ~ 
d11 przez malownicze okolice 
Łodzi. Najw1eksą ruC"h scen• 
trahwje ~1e w parku na Zdro­
wiu oraz w park u 3 Maja, 
gdzie startować będi;ie uc,ąca 
sie młodzfeż. 

W pr 1.edd i leń rozpoczę<"la 
tej wielkiej imprezy podamv 
dokl<idnie op1s tras I minuto­
wy program startu posi;~1.egól­

nych r.rze•zeń. Dziś wa rt•J je· 
szcze dndać, te Mitrs1.e Je"1en­
ne stanowią ()Statnią konku• 
rencie na odznakę BSPO I 
SPO, 

Dziś można już 
zaopat~zyć się w bilety 
na „Wyścig 
Przyjaźni" 

Ze w1gl4du na duie zainteresowanie, 
Jol.Je wywołał zapowiedziany nb nie­
d'fielę k,olarski WJ~cig Gwardii, noaią• 
cy nazwę „WyśclAu PrtyJoinlu - przy· 
pominamy, ie dzl.ł we w11ystłdch pła„ 
cówkach „Orbl1u" I w MOI, rotpoczy„ 
na się pnedspnedoł biletów na tę 
lmprez1t. Ceny bllet6w1 na miejsca 1to­
Jqce 2 tł, na miejsca 1led1qce S ił. 

ce. 
Drugim dostawcą niemowlę­

cej konfekcji, obok Centra li 
Odzieżowej, jest „Spólnota Pra­

----------..:•'-----~ cy", 011a to w oparciu o ana-
!, ,; lizę rynku zamawia odpowie-

Gdzie tkwi przyczyna braku 

Solistka 
opery w Budapeszcie 

wy siąpi 

Ł • d dnie ilości tyrh czy lnn)'Ch ar-
0 zcy tykułów w spóldzielńlaC'h pra- W dn iach 15 I 16 bm. w Fil-

cy. Trzeba stwiE'rdzić, że roz-b udowlarze poznanie potr ,„b rynku przez harmonii Łódzkiej wystąpi 
„Sp61ńotę Pracy" jest również znakomita śpiewaczka węgier­
słabe. Na przykład na najbliż- ska - solistka opery buda-

w Filharmonii łódzkiej 

W Tygodniu LPZ w wielu lódzkich fabryka.eh, odbywCLly 
się spotkania robotników z wojskiem. 

NA ZDJĘCIU: spotkanie za/ogi Zf'B im. Dzierżyńskiego 
z tol?tierzami. 

Regionalny pokaz 
arrhUektury w Łodzi st osuJ•~ J•UŻ szy kwartał „Spólnota Pracy" peszteńskiej - Klara Palan· 

..., zam6wiła 5 tysięcy śpio<zkńw, kay. W wykonaniu Je1 usły- Dzl~iaj w Łodzi o godz. 13, w od 16 do 20 wygłoszone zosta„ 
zaś ~weterktiw, których wszę- szymy arie z opery „Carmen· lokalu przy ul. Pr:>ejazd 34 na prelE'kcje na temat prac mDchan'1czne d1ie Jest pod dosta tkiem I któ- Bizeta, arię z opery „Rycer- nastąpi otwar~ie Re)lionalnego projektowych połączone z dys• 

I.I r.vch tysiące leżą w ma1rnzy- skość wieśniacza'• Mascar.nie- Pokdzu Arch11ekt11r. . Obej- kusją. W dniu 18 podobna dvs• 

t k • nach CO - zamówiono aż 6 go oraz „arię. z opery .. Samson I ~zeć lu będ71<'tr.y mogli pr0· kusja urządzona będzie dla Yn owanie tys. sztuk. A przecież spółdziel- I Dalila Saint Saensa. Jek1v 11rchitektooicme I urba· słuchaczy WSI, WSSP, Te-
nie pracy mogłyby z powodze- Pozostałe punkty programu ni~1vc·711~ wy< 1n~ne w Pań· chnikum MBMiO. 19 i 20 od• 

Jednym z gOdnych podkre­
ślenia osiągnięć Zjednoczenia 
Budownictwa M ;ejskiego w 
Łodzi jest przejście bry.~ad 
tynkarskich z tynkowania 
ręcznego na mechaniczne. 

Poprzednio każdy tynkarz 
pracę tę wykonywał ręcznie 
przy pomocy kielni, co trwało 
bardzo długo. Obecn ie dz;ęki 
tynkowaniu mechanicznemu 
proces ten został znacznie 
przyspieszony. Oto na. przy­

niem produkować zamiast wypełni ork iestra Pańsl:vowej I ~twowych Biurach Projektów będzie się 2-dniowa narada ar• 
sweterków wlaśnie śpio~zkl, Filharmonii pod dyrekcją W1· na terenie w.1jewództw: łódz· chltektów I pla~tyków. „, 
na które tak hardzo czekają tolda Krzem ieilskjego, która kiego, poznańskiego, wrocław· Wystawa będzie udostępn\~ 
wsz.v•fkie matki. wykona suitę „Hary JanQs" skieł(<>, opolskiego l zielono- na dla ?.w1edza.1ących w 
Wlaśriwe zaonatrzenle rvnku Kodaly'ego, uwerturę do ope- gtirskie~o. Pokaz ten będzie dniach 15, 16, 17, 18, 22, 23 l 

w konfekcję dziecięcą w du-1 ry „Wilhelm Tell" Rossi.mego, przeglądem na.icenniejszych 24 bm. w godzinach ,od 10 do 
żej mierze zależy od ścisłej l Il Rapsodu~ Węg1e;-ską projektów z dziedziny budo- 12 I od 14 do 20. 
współpracy t porozumienia Liszta. wn1ctw" m1ej•kiei10, wiejskie· I 

go 1 przemy,!owe!(o, prze<ł eli-
minacją na oi;ólnopolskl pokaz Ważne 

„Wi.ersze wybrane" Berto Ida Brechta :~Pli~:~::~ ~~~ ~~n~c: dl d h 
Pl'OJekt11mi mają<:,VCh powstać a ra nyc 

ski, St. J. Lec, W. Lewik, A. w na~zym mieście Inwestycji, klad: podczas gdy przy użyciu Twórczość znakomltegn 
kielni 20 robotników tynkowa- wspó!c-1.esnejlo pisarza nie· 
to dziennie 250 mt powie:z- miecki~go - Be1 iolda Brecht.Il 
chni, to przy pracy zmechani- zna n11 bvła tlutyehC'ZR~ czytel­
zowanej ta s.ama ilość robot- nlkowl pnl<kiemu tylko w 
ników tynkuje 500 m• po- dziedzinie powieści I dramatu. 
wlerzchni w ciągu dni.a. Nie 

Marianowlct. L. Pijanowski, A. t11kiC'h 1ak h•la pnmp worly 
S11wińskl, A. M . Swinarski, rzer?nej, mu,zle koncertowe, 
W. Wirps7.a 01 az St. WYlł," lzkl. budvnkl m1Ps1kałne przy ul. 

60 tys. widzów na stadionie 
WhUe City w Londynie prze­
żywało w środę wieczorem 
wielkie emocje, obserwując 

wspaniały pojedynek mistrza 
Europy Kuca z , Anglikiem 
Chatawayem w biegu na 5 .. 000 
m podczas meczu lekkoatlety­
cznego Moskwa - Londyn. Po 
niezwykle zaciętej walce do o­
statnich metrów zwyciężył 

Chataway, ustanawiając wspa­
niałym wynikiem 13.51,6 no­
wy rekord świata. Kuc prze­
g_ral na finiszu o 0,2 sek. bijąc 
po drodze własny rekord świa­
ta na 3 mile - 13.27,0. Trze­
ci rekord świata padł w bie­
gu na 44-0 •yardów przez płot­
kL Autorem Jego był Lltujew, 
który uzyskał czas 51,3, po­
prawiając o 0,3 sek. dotych­
czasowy rekord Moore (USA). 

Z CWKS-em w Warszawie 
nie łatwo będzie Wygrać łodzianom 

trzeba przypominać, że ma to Obecnie dzięki wydaniu 
ogromny wpływ na obniikę przez PIW tomu „Wierszy wv· 
kosztów wlasnych I szybsze branych" Bertolda Brecht11 
oddawanie budynków do użyt- pol•cy miłośnicy talentu Lego 
ku. pisarza poznają 1!0 lako rów· 

w chwili obecnej spośród 10 I nie znnkom1tE>go poetę. 
łód zkich brygad tynkujących• Wyboru u1worów wch'ldzą­
mechanicznie na czoło wysu- cych w skład „W1er-1zy wybra­
wa się brygada StanMawa nych" 1'•lrnn11ł Lec-h Pilanow­
Mlłosińskiego, •pracująca przy ski. Utwory te porhc)(f1ą 1 róż· 

blokach 106 I 116 na Bałutach nyC"h okre~ów 35-IPtnieJ 1wór­
ora.:1 brygada Leona Pło- czośc1 BertoldR Bl'eC"hta. W. 
szczyń1klego, która tynkuje zbiorze z1rnjdu1emy b11lfady I 
budynek pny ul. Dolnej. Każ- pieśni, wler~7e nkol1C"7.nośc10-
dy :1 robotników pncuJ11o•ch we, liryczne I satyryczne. 

·.z pokazu mody 
Zarhodn1e1, Dom Kultury przy 
ul. 22 Lipca, pro.Jrkt . terenów 
zielonvch dla osiedłl1 Bl'lłuty-1, 
stadion Stat tu na Juliano­
wie ora~ plastyczny projekt U• 

sytuowan'ia Starego Mia•ta. 

N1ewątpflw1e łod7.ianie tłum· 
nie odwie1zać będą tę ciekawą 
wv•tawę. kf6ra trwać będzie 
do dnia 24 bm. W lokalu wy­
st11wy w dniu l'1 bm. w god7.. 

Prezydium Rady" NarodoweJ 
przypomina wszystkim człon­
kom Rady Narodowej m. t.o­
dzi, dzielnicowych rad naro• 
dowych oraz członkom ltomi­
sji tych rad, ii w piątek, 15 
bm„ o godz. lB. w gabinecie 
radnego przy ul. Piotrkow­
skiej 104, wygłoszona zostanie 
kolejna prelekcja inż. mgr 
Pertk iewicza. 

· Mecz zakończył się spodzie­
wanym zwycięstwem Moskwy. 
Mężczyfol wygrali - 103:57 
pkt„ a kobiety - 56:32 pkt. Z 
rozegranych , ~. konkur.encjl 
reprezentand Moskwy wy_gra­

ll, 20. 

Wielkie zawudy 
lekkoatletyczne 

licłłe, lwattskl I A.ut na c1t1le kod,.,. 
polskich lekkoaUolów otnrmall zap<„ 
ł&enle na wielkie ogólnoktaJowe 1.aw~ 
fłt lekkoatfetyczne1 organllowane pne1 
ZS Wlókniari. Odbędq się ono 23 I 24 
paidiiernlka w lodzi, 
lędde to ostatnia impr•za 1e10.nu, a 

lderownictwo lekkoatletyki pragnie 1 niej 
ucrynl~ rewł4 na11ych najwybitniej~ 
nych talentów. lod11anl1 pny)lłlł wl°" 
domo.U o tych 1owodach te arozumla~ 
łfwl 1adowolenlem. Nie mołna bowtem 
-'•dzleć, aby dotąd odnuwoll pn•· 
oyt lokkoa~otykl., 

·w sobotę 
żużel ... 

Tn "" llot.,to, to chot jut ml1tr10-
- ligi tuilowe) iosla!J takończono 
w ubloglq nleddolę, ta jednak lodzla• 
,;i. nie mieli motliwolcl oglqdania • 
tecbl 1e1połu rawickiego Kolelana. 
Wylrol'lfllu)qc apriyioią<• waNnkl al· 
.-sforrane, łułlowcy łódzkiego Ogni· 
„. w na)błlł:11q sobotę. o god1. 15.30, 
,,. ton• przy placu 9 Maja, rozegrola 
„wcu·11slde 1potli:an1e włainle a Kole· 
)anem (Rawicz), który w rozgrywkach 
ffgowych uplasował 1it1 na lnoclm 

Miejscu. 

Da Jakich nle1pod1:1onek zdolny fest 
CWKSł - oto pytonie dnia. Otnymow· 
ny doJt n1eoczeliiwon• wzmocnieni• 
(Brychcy, Strzykalskl, Plechoczek), tH· 

pół wolskowych w clqgu dwu m&ezów 
pe>prowfł wybitnie llHCI potycJtt w tab&* 
11, zainkasowawszy Al piet. Potem no· 
stqp;to pnerwa (spotkania z UDA) I 
obecnie CWKS ..v1nc::w10 ro:grywkl ml· 
itnowslcle mecttm t Włókt11orzem, 

Brychcy jest w w:e'kiej formie. Bły· 
1nqł nfq ubi egłej „,edtl elł w 1wycle· 
1k11j walet 1 c11cllosłowacklm odpo­
włedniki•m CWKS - UDA. Byt nojlop· 
•tym zawodnikiem J\G boisku, atoł sit 
rlównym ' tw6rcq wyg,oneJ. Mały lqe.· 
11ilc r Gliwic fest chybo no)wi~kltQ rd~ 
byaq CWKS "' .c1qgu ostatnich lal, 
Przybył do drutyny w niewesołe) dla 
niej aytuocJI. Czy odwróci widmo . spad· 
kuf 

Od marca CWKS odgrywał rolę dN· 
.tyny nle1pełniot1ych .nadziei. Mimo ni•· 
kiedy wręcz dobrej gry, nie umibł oslq· 
gnq~ zwycięstw. W ncpodtl• brok by· 
ło zdecydowania, Smlofych ołccjl, a 
przede wszystkim - strzałów. Obecnie. 
gdy pojawiło slę tom poro łqcrnlków 
- Brychcy - Plechoczelc:, wolno oc1eld„ 
IYOĆ rodyltolnych przeobroteń. CWKS 
mo wszystkie nonse. oby słoć tl'lll 
„drułynq 1e5lenl" I tobe1plectyt 114 
w wy5torczojqcq, dla utnyrnonlo "' li• 
dte. licz.b• punktów. 

Przelćonomy •l't o t)m * nodchodtq• 
cq ni„d:leltt. Szcrerte mówiqe, wypada 
todonle Włókn ion.o olt reśllć no równie 
clę!kie, jak pned ~womo tygodniami. 
gdy stow::ił on do ..,riki 1 chon.owskq 
Unią. Obecna porycia CWKS nie ma 
todnego 1noe1enlo dlo r1eci:ywlstych 
uml•lfttno•cl tel drutyny. Nie moino 
teł oceniał: niedzl~lnego pojedynku, 
jako spotkonio kond-yooto no mistrto 
ze r:decydowonym outsiderem. 

Pamiętamy dobrt• plerwsty meC'f 
tylh druiyn. Włóknione zdololl wywoł· 
Ciyć rwyei ęitwo dopiero w drugiej po­
łowi e, prret popnedn le tny kwadranse 
daremnie stlurmvjqe pole korne prze· 
ciwniko. Worstawlanut rnofq do!konołe 
formacje defensywne I nic n ie wsko1u · 
je, oby , łódzki no pod w nojmnlo]stym 
stopniu mógł llctyć l'O łatwe lu.py. 

Tok, to będtle tr.1dny mecz. Jest to 
lednolt pom.vślno dl„ Włókniano oko· 
lictno.śt. Jest ponad ..vnelkq wątpliwośt 
pewne. Ił łodrton ie -A"tnonq 1ię no wy• 
soki poziom dopiero w obllcru niebet• 
piecrnego prteclwrilk"I Wi41koś~ stawki 
dodaje im onimusru. Z CWKS moją zo~ 
downione rorllcteni.t;) bramkowe. No · 
str6J w tespole -jole gworoncfę, Ił 
Włólcn l art słonie w n1edtieht do wal· 
kl r silną wolq zwyc ięstwo. Warno· 
wionie bedq mleli oko1J4 iobocz„t 
dobry mea. 

z treningów 
na 

hokeistów 
Torwarze 

radziecki.eh 

To chyba będzie nolclekawsre spot· 
tonie nledzlell. chat coty. zres:tq, pro 
grom składa się z f'Tl•cró<N o .vlelklel 
stawce. Podc?as gd„ no Slqsku I w 
lodzi DrteprowodTo • l łł kalkulacje, kto 
Ji!sr:ete mote togrout Unii - Ogritwo 
ery Wł6knlorr, w Wo ~szowl1 Jest „len 
crwarty" kandydat tdoln„ pomieszał 
wnystkle srykl. 

PrzyJrtyfcła 1!4 uwałnl1 tabelce. 
Gwardio nie ro.stało "'°yellm/nowono a 
rywolitocJI o mistrro1two llgl. Pr1~· 
ciwn le, J@I nonie sq r'llezmlernle Je<>I· 
n • . CYekolq Jq ! wyjotdowe mecte. 
t lerwszy ro1egro .,, Pornoniu t Kolefo• 
nem. Ewentualne ł bardzo prowdop9'" 
dobne J•I .1wycl111stwo wytworzy ~Ha 
Unii tłon l"lojwlęl.tnego togrolenlo, 

Ogniwo - Bytom . nie tretygnowoto 
l•ncre t nodtie l l"ln ostotectny suk· 
ces, Gwardio - kroków znolotło się w 
strefie zo1ro:łonych r te dwie drułyn„ 
stonq do bezpo~reoniego pojedynlc:u 
Mimo poraikł, gword11łcl podaboll si• 
w lodzi. To fesl jednak gfoiny 1e1pół . 
Atut własnego bo isko kole w rtll'I\ upa• 
trywoc! nledzlelnego zwyc'lętc,. 

G6rnllc stoety 2 Ogniwem - Krolc6w 
decydu)qcq nolkę o byt w lidze. W 
Chorzowie doldzie do lokalnych derbf 
miitdry Budowlanymi I Unrq. Porołlco 
moie iepchnqt Budowło nych no pory• 
<le. skqd !eden lu! tylb k'ok do." li 
Hgl, 

Szac~owe mistrzostwa Polski 

w łych bry1allach tynkuje PG· Autorami pc:l•k1ch t.luma­
nad 30 mz powierscbnl d:ilen· czeń wiersz~ Aert.olda Brechta 
nie. są: W. Bmn1ew<k1, J, Bocheń-

Szajka złodziei 
z 

W dniu dzisiejszym w Są­
dzie Wojewódzkim dla m. ł..o­
dz! rozpoczyna a!ę proće11 

przeciwko szaJce zlodzlejsk1ej, 
która w przeciągu kilkµ mie· 
sięcy dokonywała kradzieży 
na terenie Zakładów Przemy­
słu Jedwabmczego Im. Wró­
blewskiego. Przodownikiem 

Tarnowski albo Śliwa 
Przetasowanie w czołówce 

Glówni oskarżeni: Stanisław 
Stasiak (zam. Swierczewskie­
go 54) I Józet Smdrewicz 
(Strykowska 81) - &tr«żnicy 
w ZPJ im. Wróblewskiego o­
raz Henryk Korcarz (WoJ~ka 
Polskiego 17) - komendant 
straży ' przemy~łoweJ zakła­
dów--ilz1alaiąc wspólme skre­
dlJ z magazynów Lakladów 
materiałów na sumę 22.500 zł. 

BOO ~achów naprawiły ekipy remontowe , 
W 6.smel rundzie turnle}u bezkonku• 

reacyjny dotąd Sliwo może ewentuol· 
nie nawet routać się re stanowiskiem 
lidera tur'nle /u. Brtósko, grojqc blołymt 
h i srpońskq parti ę te Sliwq, osiQgnqł 
przewagę, zdeby/ p1ono I ma. szanse 
wygrania pa rtii . Tarnowski po zaciętej 
wolce 1 Gromkiem odłoh.f partię w 
pozycji prawdopodobn ie wygranej. Ma· 
korczyk ma znacznie łepstQ pozycję .z: 

na terenie Sródmieścia 

Arłomows~lm, Anolito końcówki wyko· 
ie. czy to 1 pnewago wystorc1y do ~ 
granej. Gowlikowskl POfT' imo z.nac1ne} 
prtcwogl poiycyjne) nie zdołał Ny• 

I groć partii r Gryn~efdem i będzie mu­
siał poprtestoć no "ltie na roll jedne· 
z wiceliderów, Partio Witkowski -
Gniot nie było rotgry\\'ono wobec nle--
dysoorycjl \Vitkowsk ;ego. 

Clejko z b. tlej pozycji uporczywie 
lco1 \ trotokowoł w po rl•I le S1czepońcem 
I obecnie mo stonse no remis, wynikłe 
z n i edokładnej gry prt@ciwrilko. Dwo­
rryńskl odtoiył partię t Platerem w po· 
rvcji, która powinno zapewnlC mu nie · 
rozeg·o11ą Owortyńslcl wygrał toledwle 
Tedno po~ti ę, leez oo dogrywkocn mo· 
te być jedynym towodnildem bet po· 
ratki, Qdyio oprócr 'lieqo I 4rłom0wskie · 
go WHYSC'f mo jq iui co rtojmniej po 
jednej pnegronel. 81osrczak wygrał z 
Ziembi ńskim. 

Stan e:olówkl 1 Sfiwo 51(1 (1 ntedok.), 
Gawlikowsk„ 51/ 2 , To !'Owski I Artomow· 
$kl po 5 (1). Mokorczvk 41/t (1), Brrósko 
i Owortvński po 4 (1) 

Dz isiaj dd!!ń walnv od gry. Jutro par­
tie niedokończone. 

Na stndinnnrh 

w lSRlł 
No m1s1r101twocłt 1ekkoołletyc1nyctl 

Federacji Rosyjskiej, Koioncew 1 lto­

ttowo nad Oone"' uzyskał no 100 "' 
• 10,4. Ołemonowa 'lUCiło onczepet'l'I 

- 45,19. Anilconow prrebłttgł .OO m 

01'ł. w erosie S4,6. W11ystkle te wy• 

nikl 10 '\Oltłyrnl teacordami republiki. 

• * • 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego I~) - godt, 1P 

- ulotornia". 
POW!o.:Et:HNV (Ob<. Stalingradu 21) 

- godz.. 19 - „„P~skrom1en1e dośni· 
<:t" · 

IM, Sl. JARACZA (Sl. Jaracza 27) -
godz. 15 - „Skqp11c". godt. 19 -
„1m1enlny pono dy1ektoro". 

SAIYRUOW (l rougulło 1) - godz, 
19.15 - „Na SWOJSkq nudę'". 

MUl~CZNV (Piotrkowska 243) - godz. 
19.t5 - "Madame Pompodour11

, 

ARlEKIN (Piohkowsko 152) - godz. 11 
- „Skoc1elt-Toc1ek'', 

PINOKIO v<.opernu10 10) - god.t. 17 -
•• To-feng". 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) -
god1. 19.30. - Kor.cert 1 udziałem 
Haliny Mickiew lczówny, Juliana Bo­
rzyny, S1anlsłowo Uratelno, obejmu• 
fqcy nojp 1 ękniejne utwory: Sołnt­
Soensa, Oellbes'o, Gounoda, Strous-
1a I innych. 

MUZEA 
IRZYRODNICZE (po» Sionilewleza) -

w godz. od 10 do 17. 
i;z '(Uh.ł (W 1 ęcłtowskiego 36) - w godi. 

od 14 do 20. 
A~c_rłf0LvGoCZNc t EtNOGRAFICZ. 

·· l'IE (pl Wolności 14) - w godz. od 
10 do 18. 

PIJNkl W~STAWOWV CBWA (Plot"' 
l!:owsko ł02) - W'i\towo krajobrazów 
lótefa Sk.roblńskiego - c:yrtno w 
Qodz. od 10 do 13 1 od 15 do 18, 

KINA 
l,.\lTVIC (Narułowic10 20) - ,.Ctorne 

korytarte - godz. 16, 1ft, 20. 
GJYNIA (Przejazd 2) - Prog ram fU. 

mów dokumentoln)th I ltutlurolno· 
ośw1otowycł\ : „A eno łm1ołych" -
godz. 18, 19.30. Program dlo noj 
'lHOdst)Ch: „Mętnv Pak". „Kto 
olerws:y". „Lo1 no K1ięhc" - goda. 

_, I 16, 17, 
Do lenlnqrndu onyb„o rep•eten a · ~LODA GWMDIA (Z ielona 2) -

eto łeglof1ko Fł"landll, kt6ra rozegro ,.Stroinleo w górach" - godL 16, 
rtCI Zatoce Fl!\sklef rnl-dtfpoństwowe 18, 20. 

Komitety blokowe I domo· 
we z coraz większym zrozu­
mieniem podchodzą do pracy 

fOLON IA (Pi otrkow~lco 6n - „Dtler;t 
ulicy" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWt0$NIE (2e •omsk•ego 76) -
„Kobieto dotrzymu11 słowa" - godi. 
18, 20. 

I MAJA (Klllń1klogo 178) - „N1euslfa • 
łłOny batalion" - god1. 17, 19. 

REKORD (RzC1owsko 2) - 0 T oseo'" -
godz. 18, 20. 

ROMA (R<gowska 84) - „Dzielnico cu• 
dow''. - godz. 18, 20. 

$0JUSZ (Nowe ZłotnoJ - „Zagubione 
dtieclństwo" - go::tz. 18.30. 

IATRY {S1enklewiczo 40) - „fanfon -
Tulipan" - godz. 16, 181 20. 

iloWIT (Bałucki Rynek) - „Anno proleta• 
riu1zko' 1 

- godz, 18, 20 • 
WOLNOSC (P"vby1;cwsklega 16) -

„Hamlet" • godz. 14. 17, 20. 

WlOKNIARZ (Próch"'"" 16) - „Wczo· 
sy t onl:>łem" - godi. ł6. 18, 20. 

WISlA (Prtejazd 1) - „Awanturo O 
dzt"ecko" - godz. 14, 16, 18, 20, 

ZA':H~A (Zaler ska 26) - „Sobie" 
godr. 18, 20. 

DlnlORCOWE (Dworzec Kollskl) 
Pierwue lelccje". „W moskiewskim 

Zoo", .,Swiat IT'łodvch 4·~3„ 
god<. t6. 17. 18. 19. 20. 21, 22. 

Dyżury aptek 
D1lsle1u•J nocr dyJuru1q następujące 

apt1ltl: Pabianicka ~. Piotr"owsko 127, 
Pnejotd 59, Zielono 28. Wschodnio 54, 
Umonowsld ero )7, o l . Kokiuszkl 48. 

OV2URY SZPllALt 
Chin.lfgło: dilł cało doł\f: -:tyłu.ruje 

Kli"ika Ch i1 ur(1lc1no ul. W igury 19, 
lnternau dzt~ cołq dobę dyżuruje 

Sto1tetl Im. 8orl fckieQe ul. Kopcińs kie· 
~o 22. 

byiur potoł"llcz„.qłne•o•ogłnn1: dzlł 
colą dobę dyiurule S1pltal Im. dr. H. 
Wolf, ul. togiewnicko 34. 

Ważne telefony 
f\. \ 2A (Pob ron ł cko 173) - „Babla„ -

tei:Joty I ctołowyml ległanaml ZSRR :iodz. 18, 20. Strał Potorno - 8 
Reoah odb*«la tlę no loehtoch ł)opu· Pt )NIER {fronclszk„ńs\:o 31) - „C•· Poqotowie Rctunkowe - ~,_... 
larnych klot mltlJtf"orodowych ~Or$\d oiekorz" 1 I serio - godi. 11. Mlejsko t<on:endo MO ·- 253-60 

ekip Miejskiego Zarządu Bu· 
dynków Mieszkalnych, orga· 
nizując we wlasnvm zakresie 
brygady remontowe. 

Na terenie di.elni.:y Sród­
mieście istnieją !uż 73 spo­
łeczne bryg<1dy napn•w,;7.e Do 
br)gad należą f7.em:eśln,cy o 
róznych specjalnościach. Na­
prawiają one drobne usiko· 
dzen ia oraz z.a bczpieczają ma­
tt>c ia ly I odpowiadają la celo­
we I racjonalne ich zużycie. 
Materiały budowlane oraz po­
moc techniczną dosł Jtcza b7-
gadom MZBM. W>.1rtość robo­
c.zuy wykonanej przei spo­
lec-zne brygady naprawcze w 
br. wynosi kilkadziesiąt tysię­
cy złotych. 

Dyrekcja MZBM-$ródmieś­
cle zaplaMwała na la5! rek 
500 remontów dacMw . Do leJ 
p.iry wyremon tow<1no Jt.ż da­
chy w 600 domach. Do tak po­
ważnego przekroczenia planu 
przyczyniła się pomoc spolecz­
nyct> trygad naprawnych 

W 5 odcieniach 

Srebrzysty. lakier 
do pCIZflOkci 
ukCtże ·się 

w sprzedaży 
Obec.n ł e w loborolorlum łobryk1 lco1• 

metyk6-N ,Ewa" "" tod?ł ttwoto ostot· 
nie prOby onollz "owego zupełnie a,.. 

tykułu, loklm Jest 1·ebr1ysty tolder do 

potnokd. 

lakier uebrtysty 1.1kot1 łlfł -Nlcr6tce 
.,,, sprzedoif- Będtle ort '# p ięciu r6:ł· 

nych odclenloch np r6towym. 1osno 

Taksówki 
bez zmienionych liczników 
nie morą kursować 

po 

Komunikat 
Ł6dzkiego Ojrodka 

Szkolenia PartyJnego 
lódzil Ośrodek Sz~olenlo Par1yjnego 

podoje do wiadomości, ie wykład dla I 
roku ekonomii polityc1„ej odbędrie się 
w dniu 15. X. br •• o godz. 18, w 1011 
Politechnlłc.I l6d1kl1)1 ul. GQ'ońsko 155, 
W rwlqr.ku t tym P'"•imy o tgłoszonle 
si~ d1 i ś do tódzk;ego Ośrodka ~zkale· 
nio Partyjnego, ul. Trougutto 1. oo od· 
blór · abonamentów uprownlojacych do 
brorilo udtiołu w '#Yltłodoch. 

Kronika 
parły ina 

Dzltlnlca Chojny• dzli 14 
bm.. o godt. 16. w soH KO. 
odbędti• lift e>dczyt no temoh 
„RozwóJ Chiiliskiei RepubJik1 lu· 
dowej", no kł6ry winni przr 
byb sekretar1e. prelegenci. 
przewodnlctqc-, rbct zokłodo· 
.-iycti, prtewojn1ctqey ZMP oraz 
dyrektony. • „ • 

Dzielnica Wldiow: dtlf, 14 
bm. o godtinie 16, w soll kon· # 
fe renqjnej tc:D odb•dzie się # 
narado sel!:retony oodstowo· i 
wych I oddt1olowych orgonlzo· 
c!I partyjnych oroa ciłonków 
eqre•utvw. 

Kursy obsługi 
central telefonicznych 

i radiotechniczne li 

orgC1nizu1e LPZ 
Zo r1qd t6d2k1 lP2 orgoniruie kursy 

obsługi cenlrol telefonlcz"ych I rcidlo• 
1etht1IC.Lne. 

Kandydo ci 
19 bm. do 
Piotrkowska 

mooQ ''' zgłono~ w dnłu 
Klubu tqczno,ci lPt, ul, 
125 r fyciorytem I l)Oda• 

Uwaga, 
korespondenci 

, D~li, 14 bm., o godz. 17, 
odt11:d7IP się narada korea· 
ponlłf'nl6w „Głosu Robo­
tnlczeao", 

„Spot kanie 
z pinsenlią" 

11 bm.1 o god1. 16, edbęd1le 11• w 
fllhormonll koneert rot.rywkowy - 11$po"1' 
kent• t plosen\c.q" t udzlałe•m Sewery• 

no Bererowslclego, J'l'tego C:wlltliłiakl.­

go, Leny Wilezyr\skl•ł f ln„vch. Spn9' 
dot biletów w dniu występów w kasie 
FUhormonil od godz.. 12 · do 16. 

Ozlł, H bm., o ąodz. 19. w Klubl• 
MPiK. odbędti• slfl wlacr6r połwięCO<t 
ny wielkiemu ~iso ·rowi angielskiemu, 
Hen,.Ykowł Fieldingowt. ' 

Prelek<I• wygłosi tech Budreckl, W 
Ctl!ł.Ścl artystycznej wystqi:>I: Ąndrzaj Sto• 

low1kl. art. Teatru Im. Jorocto oroJ z„ 
non Hodor - koncertmlstri Filhormonll 
lod1k1eJ, Priy fortep ianie Edward Pnyo 
łęcki, 

RADIO 
CZWAllTn, U ~AZDZlERNltlA 1115.1 Ilf 

FALA 230,1 m 

WIADOMO!.Ch 5.05, 7.40, 12.04, 

u.oo, li. 15, "·"· 
1.45 Mutyko rozrywkowo. 8.05 Mury-t 

ko operowo. 8.45 l mikrofonem priel 

miasto I wleł. 8.55 Chwilo muzyki • 

płyt. 11.57 Sygnał crasu t hejnot • 
w;ety Mor;ackl,J. 12.10 Utwory skrtyp< 
eowe. i2.'2!. RoCltlecl&o mutyko ludowo• 

12 . .&5 Audycjo dla wsi. 13.00 Informacje 
drilo. 13.05 Program dnia. 13.10 Muzy. 
ko popularno. 13.30 Słuchowisko p~ 

„Zmlja'". 1oł .05 Informacje. 14.09 Ke>t 

muni kot o 1toni• wód. 14. 10 Aud)'cjo 
nkolno. 14.30 Piosenki. 14.40 Swojskie 

melodie. 15. 15 Koncert orkiestry. 16.00 
Owo 1potkanlo - ł1!1ieton franclsika 
Lewandowskiego. io,10 Słuchamy 
Ukraiftsłdego Ze1p_,.u Bandurty1t6w. 

16.35 Aud-1cjo z cykl1..1 t tycio ł'łOSt~O 

mlasło I iNojew6dztwo. 17 .OO Słuchowi• 
sko pt. „Dyl Sowlt"1r-tot". 17.30 Rundo 

1 plose'11lq - audjeło w oprocowonh.t 

Ludwilco S1umlewsk•~QO· 17 • .t.5 „Z mikro­

fonem przer miasto ł wieś". 11.55 l6dz:• 
kie togodlc: ł mutycrne w oarocowo"IU 

B. Busloklewiczo. Hl.10 Om6wienle pro-t 

gromu rto drień „osrępny I chwilo mU<' 

tvkt. 18 .20 Mislrtowle 1ceny polskleh 

18.50 Po.ąodonlco onyrod„lcto, 19100 
Muryko I oktuolnołcl . 19.~ ll!ele J ... 

sienne. io.A5 KoniL01ytor tygodnia• 

20.30 Bajka o dobrej opinii. 21.:'IO Sian 
POgody. 21 .C Wlod..:mołcl sportowe• 

21.&I Muzyko tonecz.no. 2'l.20 W dtlw­
nvm rnleście. 22:.40 Retransmisjo kon­
certu 1 1011 Motarteum. 23.10 Muiyka 

M !odzieżowy zespół hoketstów radzieckich . którzy przy· 
byti do warszawy, pr:zeprdwadza codziennie na lodow1-
sku warszawskim treningi. Kilkunasto\intown . wspólna 
praca ł zaprawa hoketstów 1'adzteckicl1 I polskich pn~­
czyniq się jeszcze w większym stopritu do zacieśme nul 
więzów przyjaźni, która lq~zy sport po!sk~ i radziecki 
NA ZDJĘCIU: ;eden i najlepszych wwodntków radztec· 
kich - obecnie trener, Tarasow spra•vdw sprzęt tawod· 
ników Brunowa l Kopytowa przed treningowym •potka· 

nlem. CAP - lot Pler\l<nw•k• 
10. Miejski Ołrode• lnłormocil - ,S„,!l. arat cłemnoaerwonym Itp. niem. svmłonlczl'\a. 

__ „_si_a_„_·._„o_·•_v_•_n_''_'_'n_"_yc_h_. __ ~-~-----------~--.... ------~----~--------------~-~------~-~-~----------.... --.... -~--------------------'-----.J..-------- · lk r d ktor „ er 216·t4 sekretort odoow Z19~. Clllol pottyfnt l1&·19. :łilol fcofe&po11dent6w, lls16W ' 1nterwe1"1Cll 219 42, drlał tnle\łltt Z'60·4'2. dział et.. 
d . 12 14 •etreton odp?„io<ftloiny „ godr 10-12 reletony: centralo teltl 293 oo (tqCl'j '~s~'Y'~ ''"' „H;:i~oml : ; • 11· ló~I Piolrkowsko 96, li piętro O•uk . RSW ,Praso", Zwlrld 11. -~ 200·42. PGIM druk, llOZ. liO ,„ Prenuat•rG" „,„,~q wynosroe<t tł 3.:lft ledogu)e ltotegluM. lledoklot noczetny p<ry)mu)• cold4ztie1n1nloR ~ai~.: ...,.;;,.. . tU~ Dtllll oglonell - tódt, ul, Piotrkowska 96, tel. 111 ·50 I '" 15 Wydawca• " •a„•a . r•:.ro i. j . tat . akl, mlo1lecinlo d 2,80 • pr1ytmulo PPK .Rucb''t D·,·27aal llllillllW ai„11" *Ml ....., \4łłl, dllał ...,.r1o.., · • • .., prqjmUl<ł 11,..dy 1 a9en;te Poc.&lawe orcu llllOnN&e, renu11111ca w a oor u ' • 
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